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Kraków, 4 stymznia.
W  sferze tych międzynarodowy' li stosun

ków europejskich, w których Polska realnie 
może oddziaływać i które na odwrót na nią 
bezpośrednio oddziałują, rok ubiegły zazna
czył się dalszem panowaniem »dueha Locir- 
na«. Pozosta’ y  aktualnomi nietylko tesame 
hasła i programy, które w drugiej połowie roku 
poprzedniego rzucono i zrealizowało, lecz 
u władzy utrzymali Się także przez ca ły  rok 
ubiegły ich autorowie: Chamberlain w Anglji, 
Briand we Francji, Stressemann w Niemczech. 
Ta względna długowieczność polityczna twór
ców traktatu lokameńskiego stanowi objaw, 
klóry świadczy, /.o ich polityka wynikła z real 
nycli potrzt'b życiowych ich państw i odpowia
da znacznej większości ich opttfj! publicznej.

Minisluun polskim, który gabinet warszaw 
ski przesuwał na tory lokameńskie, był Ale
ksander Skrzyński. W  pewnych wpływowych 
dzisiaj kolach nie szczędzono mu za to różnych 
epitetów. Jak dotąd, okazały się one niesłu- 
s-znomi. Skrzyński Loearna nie odkrył ani nie 
wynalazł lecz tylko zrozumiał jego znaczenia 
i pojął, że olska nietylko nie może mu przeszko 
dzić lecz musi otrzymać pewną rolę przy jego 
narodzinach i wszelkich następnych aktach 
stanu cywilnego. których przedmiotem bywa 
każdy noworodek. Skrzyński działał tu pod 
przymusem... zdrowego rozsądku, k tóry trwa 
na szczęście dalej, sprawiajai, że mimo wiel
kich i gwałtownych zmian w oscbowym skła
dzie naszego ministerstwa na Wierzbowej za 
sadniczy kurs polityki Skrzyńskiego został 
tam utrzymany nadal.

W zięcie i utrzymanie tego kursu ułatwiło 
.rozwiązanie doniosłego problemu stosunku Pol
ski do Ligi w chwili tak głębokiej jej przemia
ny wewnętrznej, jaką stanowiło wejście do niej 
Niemiec w charakterze wiryłlisty. Dzięki swe
mu zachowaniu się w Locarno, Polska mogła 
zabezpieczyć sobie już wówczas odpowiednią 
pozycję w Lidze, którą też otrzymała, wcho
dząc do Pady Ligi jako członek jej wprawdzie 
n'estały, lecz z wyjątkowcm zastrzeżeniem 
prawa ponownej wybieralności. P. minister Za
leski zelnat tu tylko owoce pracy Skrzyńskio 
go. Zasługa jego osobista jest, że to żniwo 
sprawmie i gładko przeprowadził.

Różnie można ocen.ać wartość tej zdobyczy. 
Ale nie zmieni to faktu, że w tym układzie sto
sunków politycznych, jaki istniał przez rok ubie 
gły, była to zdobycz jedynie możliwa. Nic wię
cej do zyskania nie było.

Charakterystyczną bowiem cechą ostatniego 
okresu polityki europejskiej jest jej powrót do 
metod i tempa pokojowej pracy, która nie 
stwarza możliwości zdobyczy nagłych, niespo
dziewanych i wielkich. Nio jest to  już polityka 
katastrof, śmiałych improwizacyj i gwałtow
nych nacieków, ale typowo pokojowa »Klein- 
arbeil*, która może mieć bardzo wielkie cele 
i skutki, która jednak składa się z posunięć 
drobnych, często niemal niewidocznych. Skon 
czyla się polityka wojenna z jej metodami bu 
downietwa i rujnowrania cyklopiego —  nakłada 
nia całych głazów na głazy lub ciskania niemi, 
a zaczęła się normalna polityka pokojowa, kto 
ra spokojnie i znamyslem kładzie jedną maleń
ką cegłę na drugiej, co  chwila pionem przymio 
rza.jąc. Narody przestały galopować w śmia

łych atakach i szarżach i wróciły do spokome- 
go truchciku swoich codziennych interesów.

Nie wiadomo, jak długo potrwa ten stan. 
Ale nie mniej wyobrrźnie polityczną społeczeń
stwa potrzeba do niej przystosować. Resorty 
spraw zagranicznych wszędzie wracają na swo
je dawne, przedwojenne stanowiska pozornie 
uboczne, stojące jakgdyby w  półcieniu, nie 
ściągające na się uwagi tłumów. Nie znaczy lo, 
że zadania ich stały się mniej ważncmi a ro
bota łatwiejszą i mniej odpowiedzialną. Znaczy 
to tylko, że tok tej pracy ogranicza wydatnie 
komentatorską i mentorską rolę kawiarni i pi 
wia.rni w stosunku do niego.

W loikameńskiej sferze polityki europejskiej, 
w której mieszczą się najważniejsze zagadnie
nia polityki polskiej, proces konstrukcyjny 
trwał w roku ubiegłym daiej. Zbliżenie się fran- 
cusko-niemiockie przebyło kilka dalszych waż
nych i wyraźnych etapów. Nie zmieniło to wpra 
wdzie żadnej litery naszego przymierza i na
szych konwencyj z Francją, ale z nitui y rze
czy musiało im nadać inną wykładnię. RoziJ 
tatem jest ostrzej, niż dotychczas, zarysowu
jący Się na naszem polu politycznego widzenia 
obraz konserwatywnej Anglji z jej specyficzne 
mi celami polityczneml i metodami działania. 
Szczególniej w drugiej ponowie ubiegłego roku 
polskie marzenia polityczne biegły najchęłniej 
ku Anglji. Obok niewątpliwych korzyści, które 
z realizacji tych marzeń m ogłyby wyniknąć, 
nie należy jednak zapominać także i o niebez
pieczeństwach i ryzykach, jakie są z niemi 
związane. Nie brak w hi?torji przykładów, któ
re pouczają, że współdziałanie i pomoc Anglji 
przyczyniają się wprawdzie bardzo znacznie do 
nadania różnym fantastycznym celym polityki 
cechy dążeń realnych, ale bynajmniej nie uła
twiają ich realizacji. Odwieczne marzenie Rosji 
carskiej o opanowaniu Dardanelów nigdy nio 
wydawało się tak realnem, jak podczas wojny 
światowej, kiedy gabinet petersburski przecho
wywał w swoim tresorze pisemną zgodę Anglji 
na tę ^ iateburczą  zmianę. A jednak gdzie 
dzisiaj Rosja carska i gdzie Lardanele?

Pod względem formalnym polityka polska 
w roku ubiegłym trzymała wpra wdzie kurs lo- 
karneński, ale nie rozwinęła dostatecznej inicja
tywy, aby w zakresie swoich najbliższych in 
teresów zrealizować wszystkie możliwości, k tó
re kurs lokarneński otwiera. Niezmiernie donio
sły układ nasz z Niemcami, zawarty w Locarr 
no, poszedł u nas jakgdyby w zapomnienie 
Zamiast stać się punktem w7yjścia do celowi j 
i konsekwentnej akcji w kierunku stworzenia 
jakiegoś »modi vivendi« z Niemcami, został ou 
schowany głęboko do archiwum. Opinji pubłi 
cznej pozwolono dalej wirować w kole starych 
i całkowicie bezpłodnych wyobrażeń o rzeko
mej niemożliwości jakiegokolwiek rozumnego 
stosunku z Niemoanu.

Taksamo stognowała w roku ubiegłym spra
wa naszego stosunku do Rosji. Pozostała ona 
tam, gdzie je bardzo niedokończoną nozostaw ń 
Skrzyński, który nio doczekał cliwdli rey.rzy- 
tiowania Cziozerina. W ostatnich zaś mresią 
cach i tygodniach w związku z rosyjsko ktew- 
SKim traktatem i przewrotem kowieńskim pro 
blom ten zawiklal się nawet na nowo.

Nad Bałtykiem dążenia nasze nic zostały tak 
że uwieńczone pomyślnym skutkiem. Nie sprzy 
jaty temu okoliczności a także, zdaje się, przo-

słanki naszej pom yk) w  JKydze, Rewl-u i Hel- 
singforsie nie były cakiom odpowiednie.

Stosunki z naszymi po^dnlowym i sąsiada
mi zachowały stan spoczynku. Nasz sojusz 
z Rumunją nie został ani osłabiony ańi wzmoc
niony. Frzodew7szystkiem zaś na szczęśc-io nie 
byl obciążony żadną próbą wytrzymałości. 
Stosunek do Czechosłowacji zachował charak
ter poprawności, jakkolwiek pozostał nadal 
dalekim od tej wzajemnej szczerości, jaka sta
nowi warunek każdej trwalej przyjaźni, która 
jednak jest także wynikiem pewnej zgodności 
temperamentów politycznych. Otóż trudność 
główna polega na tem. że właśnie te tempera
menty polityczne —  nasz i czeski okazują tak 
wiele TĆżnic między sobą. Czeski jest chłodny, 
realistyczny i opanowany, nasz ciągle jeszcze 
romantyczny i impulsywny.

Pod sam koniec roku ubiegłego przewrót ko
wieński zawiesił na ważnym wycinku naszej

granicy niepokojący znak pyt?nia. Co robi Ko
wno? Co zamierza? Do czego dąży? I co z tego 
wszystkiego może wniknąć? Nie ulega wątpli
wości, że spokój i bezwzględny realizm w o ce 
nie każdoc zesnej sytuacji powinny stanowić 
giowne składniki odpowiedzi na te pytania.

Ogólny tedy »f«cit* naszej polityk; "Ugrani-oz 
nej za rok ubiegły jest korzystny tyle, że 
utrzymała się ona w ogólny eh rama koniecz- 
n/ośei zmienionej polityki europejskiej wogól- 
ności, niekorzystny zaś o tyle, że proces przy
stosowania się do tych zmian odbywał się u nas 
zbyt powoli i nie zamanifestował się w żadnym 
wypadku inicjatywą z naszej strony śmielszą 
. lord  ziej klmsekwentną. W ynikła stąd pewna 
strata czasu, która sama w sobie nieszczęścia, 
jeszcze w danych wmrunkach nie stanowi, «łe 
zadań politycznych nie upraszcza ani nie ułat
wia (s-ki).

zwołana zostanie do Warszawy konferencja 
wojewodów.

3  f i r n i e  ( M i o d n i e  s t o s n M  PoTsM z  n  : m
Poseł Patek o swych zadaniach w Moskwie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4 stycznia. Minister Patek’, który 

wyjeżdża 10 stycznia do Moskwy-, aby objąć 
tam kierownictwo poselstw" Rzeczypospolitej, 
udzielił szeregu imformacyj pranie na temat sto
sunków polsko-rosyjskich oraz zamiarów, jakie 
ma zastosować przy nawiązaniu normalnych 
stosunków.

Zdaniem jego należy jak najrychlej przystą
pić do uregulowania i utrzymania stosunków 
z Rosją. Trzy-stąpić do tego trzeba z całą odwa ■ 
gą i energją, chociaż zgóry trzeba sobie zdać 
sprawę, ze podczas przyuszych rokowań wynik
ną poważne tarcia pomiędzy obu stronami —  
Tarcia te trzeba przetrzymać spokojnie. Trzeba 
zdobyć się na ten wysiłek, który przyniesie 
zrozumiałe korzyści dla obu stron.

„Nie byłem 5 lat w Europie —  mówił min. 
Patek —  nie obserwowałem bezpośrednio ew-o- 
lucji stosunków polsko-rosyjskich. Moje siudja 
obecna upoDiażniają mnie jednak do w-niosku, 
że wszystkie sprawy sporne nuędzy Polską 
a Z.S.S.R. dałyby się lawo załatwić, gdyby obie 
strony ży-wiły względom siebie więcej zaufania 
i gdyby z obu stron pracowano z dobrą wiarą 
w pomyślny rezultat rokowań".

—  A jak jan minister odnosi się osobiście 
do powierzonej sobie misji?

—  Jadę do Moskwy bez wszelkiego rodzaju

uprzedzeń, pełen natomiast najlepszych cbęci,
przekonany najgłębiej o tem, że jesteśmy sobie 
nazwałem potrzebni. Żywię nadzieję, że uda mi 
się zaważyć na szali zbliżenia między Tulską 
o Z.S.S.R.

—  Czy pan minister ma jakiś zgóry określo
ny mandat?

—  Nie mam żadnej m ir" specjalnej, Żadne 
go sprezyzoi.Yianego zgóry mandatu. Po zorjen- 
towaniu się w  sytuacji przedstawię rządowi 
polskiemu własny nrojekt załatwienia spraw 
bieżących, który musi by-ć celowo i dokładnie 
sprecyzowany. Mam nadzieję, że rząd odniesie 
się do mojego planu z całą życzliwości?. —  
Ukształtowanie będzie zależne i od tego z czem 
jadę i od tego co zastanę w Moskwie. Uważam 
swą misję za poważną i niełatwą, ale mającą 
szanse zrealizon ania".

Zaznaczyć należy, że min. Patek podkreśli! 
w wywiadzie, że w stosunku do Rosji należy 
ze strony Polski odróżnić dwa momenty: walkę 
z komunizmem, jako doktryną społeczną i spra
wę utrzymania dobrych stosunków sąsiedzkich 
z państwem, które doktrynę tę uznaje. Potnie 
szanie tych dwóch punktów stwarza, zdaniem 
min. Tartka, specyficzne trudności w nawiąza
niu noimalnych stosunków w sowietami.

Lf lis"""

U ( K i m i e f i  o i W r a t a ł n & I e  
poecie s ic r c J i im

Tak się jakoś złożyło, szczęśliwie czy nie
szczęśliwie, że w roku 1917 dla trudności środ
ków wyżywienia tu u nas w kraju, postanowi
łem wyjechać na lato z rodziną na Orawę, dolną, 
vvów7cza,s jeszcze do W ęgier należącą. Ciągnęły 
mię tam dwie siły: bardzo urocza i zdrorca oko
lica i poeta słowacki, Hwiezdosław (Paweł Or- 
szagh), zamieszkały od kilku lat w Doluym 
Kubinie, a przyjaciel mój serdeczny od lat dwu
dziestu.

Zamiar stał się j stanowiniem, kiedy na list 
mój do Hwiezdoslawa olrzymałcm odpowiedź, 
że serdecznie się cieszył moim zamiarem, że 
„nas oczekuje z otAvartemi ramiony i będzie się 
starał, abyśmy w tych c :ężkich czasach czuli 
sję u nich o ile tylko można dobrze, w niczem 
braku nie cierpieli, a znaleźli spokój i praw7dz-i- 
we wytchnienie11.

Ponieważ w dualizmie politycznym były Wę- 
FjT przecież paristw7cm obcem dla Cisilitawca, 
nie wiedziałem, czy wdadze węgierskie pozwolą 
ui przyjazd i czy mi ińe odmowną stosownego 

przydziału żywności, jaki dawano każdemu swre 
mu obywatelowi. Ale II\viez‘dos!aw rozwiał i te 
moje niepewności. „Udałem się zaraz do podżu- 
pana, a potem do usłużnego11 (komisarza polity
cznego); obaj nnę zapewnili, że przeciw wasze
mu przybyciu nic nie mają (bo przecież Węgi, r- 
‘olak dwa Lratanki... czy nie?), nadto, że otrzy

macie asygnaty na mąkę, tłuszcze (słoninę), na 
kaw7ę i culder“ .

Postarał nam się i o mieszkanie u swej kre
wnej, wprawdzie nieco za. szczupłe, ale wsrod 
zieleni i z przepięknym widokiem na Wielki 
Chocz (1.613 metrów).

Nie było tedy co długo marudzić, ale skoro 
nastały wmkacje, zaraz w pierwszych dniach 
lipca wyjechaliśmy przez Now7y Targ i Suchą 
Górę do Kubina.

Miasteczko to, szumnie nazywane stolicą 
orawską, leży bardzo niefortunnie dla sw-ego 
rozwoju, bo w wąskiej kotlince dopływu poto- 
ka- do rzeki Orawy. Brzeg Iowy tego potoka 
tworzy prawie aż do ujścia jogo stroma i spa
dzista góra, okryta wprawdzie zielenią, ale nie 
dozwalająca na budowę domów. Wskutek togo 
wszystkie domy miasteczka mieszczą się na 
prawym brzegu, ustawione w długi korow7ód 
wzdłuż gościńca, ciągnącego się z północy na 
południe i łączącego przez przełęcz Kr wdową 
Oiawę z Lipowcem. W  części miasteczka pół
nocnej, bliższej rzeki Orawy i dworca kolejo
wego, mieszczą się większe, nawet p iętnw e do
my i stawiane frontem do ulicy; w części połud- 
uiuwmj, starszej, zwłaszcza naprzeciw kościo
łów katolickiego i ewangelickiego i na t. zw. 
rjnku, domy są do ulicy zwrócone jednym bo
k i m, obok którego umieszczona brama wiedzie 
na podwórze,, do ogródka i dalszych gospodar
skich budow7li.

Joden z takich domow, własność swego szwa
gra, pastora miejscowego, zajął Hwiezdosław',

K o n f e r m ig  nrem Jem  z  m o r s ? , f c ln iu
Warszawa, 4 etyczna  (PAT). W czoraj oko

l i  godziny 6 po iwudniu przybył do gmachu 
Sejmu prezes Rady ministrów minister spraw 
wojskowyc li marszal. Piłsudski i odbył z mar
szałkiem Sejmu Ratajem przeszło godizinną 
konferencję. \ (

P o s ie d ze n ie  i n s a e r e y j n e  Trp Bunoiii 
K r a ie t e n t y jn c s o

łTelefon m od naszego korc-yAiwciita)
Wrrszawa, 4 stycznia. W  dniu 3 stycznia o 

godzinie 5 po południu odbyło się w sali Naj
wyższego Trybunatu administracyjnego posie
dzenie inaguracyjne trybunatu kompetencyjne
go, powołanego do życia na podstawie artyku-

przenióslszy się z Namiestowa pod Babią Górą, 
pod swój rodzinny Chocz, i zaniechawszy prak
tyki adwokackiej. Wąską furtką wchodziło się 
na mały podwórzec, z którego na lewo wiodły 
szerokie schody na werandę okwieconą, two
rzącą wnęk budynku, a z niej przez przopokój 
do pokoju poety. Tu mieściła się jego skromna 
bibljoteka, alle zawierania najwybitniejsze arcy 
dzieła literatury światowej, tu skromne biurko, 
przy którem pracował, i wygodna między okna
mi sofa, na której, siedząc, gawędziliśmy cało- 
mi godzinami.

Musiałem mu opowiedzieć szczegółowo swe
go życia koleje jeszcze z przed wojny, i z cza
sów wojennych, potem on, nie wzywany, ale 
wzajemnością powodowany, opowiadał swoje.
* zytał mi przekłady z polszczyzny, zwłaszcza 
ze Słowackiego i radził się w kiiłku wypadkach, 
czy dobrze miejsce zrozumiał. Nadto odczyty
wał mi najnowszy swój utwór ..Krwa.we sone
ty11, w których dal wyraz swemu oburzeniu na 
barbarzyński charakter walki, na niegodne czło
wieka czyny, w zrastający bestjalizm i upadek 
etyki. Dostało się tam szczególniej Wilhelmo
wi pruskiemu; z wielkim żalem pisał o bratobój
czych walkach Pfiłaków w różnych obozach, 
albo Czechów i Słowakow przeciw Rosjanom 
i Serbom. —  O druku tych sonetów wmwiczas 
nie mogło być ani mow7y; odpisałem sobie kilka 
z nich, al^ do przekładu są za trudne, poetycki 
nastrój ich bardzo wysoki.

łu SG konstytucji. Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił prezes trybunału prof. dr Bożycki, ja
ko referent, budżetrw-y Prezydjum ministrów 
oraz przedstawiciel sądownictwa i pałestry.

Z ttla t y  n i  p l j c t ó a d i  dyp lorr.ct.
(Telefonem od naszego kor es non łon ta) 

Warszawa. 4 stycznia. W  najbliższych dniach 
odwołany będzie mianowrany niedawno radca 
poselstwa polskieg «ow Berlinie Tomasz Mo
rawski, a w jego miejsce będzie mianowany Ta
deusz Romer, naczeln k wydziału zachodnie
go' M. S. Z. ' •« v r

7 V' *’ł' * -4^
Kcnferencja wojewodów
(Teł7'fonen od naszego koreeperndenta. 

Warszawa, 4 stycznia. W  niedługim czasie

genernłńa
O Melonem od n^rzego korespondenta)

1 irszaw7a, 4 stycznia. Jak donosi »Rzco,z-- 
pospolita« w ministerstwie spraw wmiskowreb 
opracowywana jest obecnie lista genera'ów 
 ̂ mających odejść wr stan spoczynku.

śród nazwisk generałów figurują gen. Zeligow 
ski, Osiński, Pachurski, Tabaczyński.

S p r a w a  g e n .  Z a g ś f s k ?8 q o
►t>, (Telcfonen od n

Warszawa, 4 stycznia. V ' »*.it P--. v .v, cza. 
się będzie rozpatrywana sprawo sąa -wa gen. 
Zagórskiego.

Spraw a n n s k ż d  c» t to is ir . M W c i e  
5 2 s $ :o f l r .z n r a

Warszawa, 4 stycznia.iitaatizy c i ■ 
wym instytucie geograficznym, o co iesi oskar
żonych 20 oficerów z gen. Jaźwińskim na czele, 
są przedmiotem dochodzeń komisji kontrolnej, 
która ujawnia coraz to nowe fakty nadużyć 
popełnianych wskutek braku kontroli i nadzoru 
ze strony gen. Jażwińskiego. Ze względu na nb- 
litość materjalu, sprawa potrwa dłuższy czas.

Soadek wywoź i tawirów 
włókienniczych z Polski
(Telefonem od raczegn korespondenta) 

Warszawa, -4 stycznia, W  grudniu z. r, 
uległ wywóz towarów włókienniczych z Polski 
dalszemu zmniejszeniu. Rokowania eksporte
rów łódzkich w  sprawie utworzenia w Man- 
dżurji składów konsygnacyjnych dla towarów 
łódzkich nie doszły do skutku i w związku z 
tem spadł bardzo znacznie eksport na Daleki 
Wschód.

W yw óz do państw bałtyckich. Austrji, W ę
gier., na Bałkan wykazuje również zmnicj -7 
nie. Tylko wywóz do Rumunji utrzymuje s ł 
na poziomie dawnym.

Spadek wywozu tlómaczy się głównie tem, 
że sezon zimowy faktycznie się już skończył, 
a sezon wiosenny rozpocznie się depiero z koń. 
cem lutego. <

F ran cu sk a  e d n o a l e f ź  t f f w i n e n  
to spraw  ę  W ilna

Paryż, 4 stycznia. (PAT). Z powodu wywiadu 
posła litewskiego w Paryżu Klimasa ze sy>ra- 
wozdaweą »Matina«, »Joumale de Debats«, 
polemizując z wywodmi posha, zaznacza, że 
Wilno jest miastem czysto polskiem i przyłą
czenie jego do Polski otrzymało ^stateczną 
sankcję Ligi Narodów. W  numerze dzisiejszym 
ukazała się odpowiedź Klimasa, która przeczy 
temu twierdzeniu dzinnika i zaznacza, że Liga 
Narodów przyznawała zawsze słuszność preten
sjom Litwy. »JoumaIe de Dehats* odkładając 
na później szczegółową odpowiedź stwierdza, 
że kwestja przynależności Wilna rozstrzygniętą 
została bezpowrotnie i radzi Litwie uregulować 
swój stosunek do Polski, z którą zgoda stano- 
dla jej przyszłości daleko pewniejszą gwarancję 
niż szukanie naorzemiau poparcia w Moskwie 
i w Berlinie,

Opowiadał, ile razy, jako chłopiec, wspinał się 
na ten szczyt, i jak później w gimnazjum w

Ponieważ „stry j1 okazywał żywe współczu
cie i zainteresowanie wszystkiem, oprowadziła)

Kezn. j^ku tęsknił strasznie za swoim ulubień- nas po obejściu, pokazała cielątko najmłodsze 
cem.  ̂ Kiedyśmy^ stanęli na rozdrożu, z którpgo w stajni beczące za matką, pochwałPa się łań- 
gościniec wiedzie do Jasenowyj, a droga w ie j-1 cuchem dorodnych gęsi, ciągnących do w7ody, 
ska do Kubina Górnego, namówił mię do zbo- a wołana przez chłopca do pola, pożegnała nas 
ezenia i poznama jego miejsca rodzinnego. Krę-! uprzejmie i odeszła.
rą drogą nad potokiem doszliśmy wnet do wsi, j W  potvroeie objaśniał mi Hwiezdosław7 r ,v 
potem przoz wieś, pomiędzy rozrzucone domy, stosunki rodzinne. Cała wieś, to kolłokacja 
przebijaliśmy się z trudnością, Im wdaśme wy- szlachty drobnej, którą tu „zemanami" nazy- 
ganiano bydło na paszę popołudniowy i trzeba wnją. Jedną z zamożniejszych była rodzina Or-7 
było zatrzymywać się i przepuszczać grom ady1 szaghów, która ze szlachectwem otrzymała na- 
obok siebie W szyscy pastuszkowie i pastuszki! zw7ę węgierską. Jak się przedtem nazywwała — 
znali tu lIwiezdosławra i nie pominęli go bez po- nie pyplalcm , bo jeżeli to było dawno, to na- 
zdrowienia; mnie, przywykłemu do zw yczaju ;turalnie nazwisk nie było. Pokazywał mi w dn- 
katołickiego pozdrowienia, dziwuł ten obyczaj mu portrety swoich rodziców i herby ich ro- 
ewangelihów, nie chwalenia Boga. ule życzenia 'dzinne, któremi się szczycił, chociaż, jako czło- 
dnia dobrego. Tu cały Kubin Go m y zamieszki!- wiek inteligentny i demokrata, żadnej szcze- 
ją ewangelicy, a i w samem miasteczku jest ieh 'gólnej wagi do nich nie przywiązywał, 
większość. Pow7racając do domu, spotkaliśmy kuku jeń-

Slanęliśmy wreszcie przed domem rodzinnymi cówr włoskich, którzy tu przysłani i rozdzieleni 
poety, nie różniącymi się. niczem od domów in- po domach,, musieli za w7y żywienie wwkony- 
nych. Zajmowała go wtedy wdowa po bratan wać ciężkie roboty polne, przeważnie z kosą 
ku, bo bratu Hwiezdosław7 odstąpił ojcowiznę, i widłami. Pozdrowili nas uprzejmie: „buona 
sam mieszkając guzieindzioj. Właśnie w y ebo -; sera'1, ale porozumienie się by lo trudne, bo na- 
dziła w pole i dla nas się zatrzymała; musie- sza znajomość włoskiego by ła minimalna, a oni
liśmy usiąść na przyzbie i przyjąć poczęstunek po memieejui nie rozumieli Przebywając tu
z wybornego mleka kwaśnego, które nas po już kilka tyrgodni, nr uczyli-się tyle pi sh>wac-
dluższcj przechadzce w dniu upalnym znakomi- ku, ze się jako tako z pomocą migów i luźnych
cie pokrzepiło.

Rc zmowa, jaka się toczyła między kiewnymi, 
dotyczyła spraw rodzinnych, a potem gospodar-

wyrazów7 rozmówili ze swoimi pracodawcami.
Jednego z nich, mieszkającego w sąsiedztwie, 

spotkałem raz w niedzielę nad potokiem, czyr-

Jodnego z pięknymi) dni lipcowych wyszliśmy 
na dalszą przechadzkę w  górę ku Choczow i. I la żadnej wiadomości.

stira. Żaliła się przy tem na wojnę, na której tającego w cieniu książkę. Zaciekawiony wzią- 
miala syna. i dłuższy czas już od niego nie rnia- łera ją do ręki —  była to Danta „Boska Kome-

!dja“ . A  więc to nie prosty robotnik, nie. bo
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Polityka wewnętrzna rzędu 
kow.eńskiega

(Koresp. „N ow ej Reform y").
/  Kowno, 29 grudnia,

(Waldemaras o mniejszości pilskiej. —  Zapo
wiedź nowej ustawy o mniejszościach narodo
wy cli. —  Kneblowanie prasy aż do wydania

Tl?, i! t, nowej ustawy prasowej).
■W; dalsźym ciągu swoic h wywodów w ofi

cjalnej pras.e kowieńskiej zapowiada Waldo- 
maras, że nowy rząd po zamachu staną zajmie 
Cię w  resorcie spraw wewnętrznych praede- 
wszystkiem sprawami mniejszości narodowych, 
szczególny nacddt kia ląc na mniejszość polską 
na Litwie. Slozewiczius —  zdaniem prof. Wal- 
demarasa —  za dużo dal Polakom specjaln.e, 
& jeszcze więcej im obiecał, Oczywiście, ajuwe- 
go  rządu to wszystko uię obowiązuje. Ale już 
czas najwyższy, aby określić ściśle, co  wolno 
mniejszościom narodowym, a czegio nie wolno 
im oczekiwać na Litwie. M. S. Wewnętrznych 
w Kownie opracowuje statut praw i obowiąz
ków mniejszości narodowych. W  styczniu bę- 
dą te sprawy uregulowane.

Musimy dlcdać parę slow  do tej ^obietnicy* 
Dremjera litewskiego. Sprawy przeszło 200-ty- 
sięczmej mniejszości polskiej na Litwie zbyt 
nas obchodzą, aby pominąć milczeniem nowy 
ucick naszych rodaków, mieszkających na Lit
wie od stuleci. Nie ulega bowiem żadnej ■wąt
pliwości, że ustawa o  mniejszościach narodo
wych Litwy? opracowana pracz zajadłych po- 
lonofobów liiowsk ch, będzie tylko zbiorem o- 
gmniczeń i represyj, które stosowali w prze
ciągu G długich lat rządów w Kownie »krik- 
azozionów*.

Któż, jak nia c i  eami »hdkszcz-ion.ie« opracują 
nową ustawę? Po zamachu stanu na Litwie w 
skład rządu, oprócz namdowca —  prol. Wal- 
dcmarasa weszli sami przedstawiciele litewskiej 
Chadecji, ci, którzy gnębili Polaków poprze
dnio. .Tcdynein wyjściem dla polskiej mniej 
szośc' jest ią lanie, aby nowa ustawa opartą 
bym na kostytucji litewskiej, oraz na »Dekla- 
rat-.ji praw mniejszości narodowych*, którą Lit
wa w 1923 roku tunł w obec Ligi Narodów 
za obowiązującą.

Niestety, nie ma żadnej nadziei, aby właś
nie w ten sposóób rozstrzygnięta była ta spra
wa na Litwie. Indzie, będący obecnie na czele 
państwa litewskiego, oraz tendencja rządu 
.Waldcmarasa nasuwają przypuszczenia, inne.

Z chwilą ogłoszenia ^-dyktatury* majora 
riechow icziusa wprowadzono ostrą cenzurę 
prasową na Litwie. Szereg pum  zamknięto, 
redakcje o  osadzono wojskiem. Obecnie lewdctor 
wej prasie i gazetom polskim, rosyjskim j ży- 
dowsl .m pozwolono na, ukazywanie się. Każdy 
numr gazety podlega nadal surowej cenzurze. 
Premjer Waldemaras zapt-wiada, że cenzura 
jest konieczną i zostanie utrzymań i w  dalszym 
ciągu, aż do chwili wydania będącej obecnio w 
opracowaniu ustawy prasowej.

Ustawa ta ma. o,graniczyć prawa, które po
siadają gazety, ale za to —  jak podnosi nowy 
premjeT litewski —  zapobiegną nadużyciom, 
jakie etale są przy konfiskatach prasowych, 
przez urzędników l;tewskieh dokonywane.

Szereg przytoczonych tu w  poprzedniej 
korespondencji szczegółów daje obraz życia 
Ldw y po zamachu etanu. Faktycznie, stwier
dzi.' należy, że nowy rząd na razie nic jest od
powiedzialny przed nikim, bo Seim ko wie lu
fcik. u e  odbywa potsmdzeń i nie prędko zostanie 
na nowo zwołany —  ostro sobie poczyna. Kon
stytucja Ltewska dzisia,, nic nie znaczy w 
Kown.e, a o » praworządności* dałoby sdę du
żo powiedzieć. K. O.

hutiiy  sta tu t s iu  s e d d a  n on oroG fy fb
t f f t e n f c t a

Pisma warszawskie donoszą: 
iW departJRnencie IX- sprawiedliwości M. S. 

wojsk., jako organie także ustawodawczym 
wyższych władz wojskowych, opracowano po 
odbytych konferencjach z przedstawicielami 
Innych departamentów i oddziałów wojsko
wych nowy statut honorowy oficerski, którego 
myśl przewodnia idzie w kierunku uproszcze
nia postępowania instancji i ujednostajnienia 
orzecznictwa.

bvly słuchacz praw z Fedjolam i, nieszczęśli
wym sposobem tu w niewoli swoją młodość 
przepędzający. 0  ile gu zrozum.eć mogłem, 
uważał Niemców i cesarza Wilh&lma za naj
większe nieszczęście i nie wątpił o upadku m o
carstw środkowej Europy.

Opowiedziałem to HiziezUoslawowi i zwróci
łem mu uwagę na jednomyślność jego i owego 
W łocha w zapatrywaniu się na przyczynę wy
buchu wojny i jej spraweów. Weszliśmy tedy 
p-oiuewolnie na pole polityki i widziałem jego 
g'ębokie przekonanie o bliskim upadku Au- 
strji; Rosja przedstawiała się mu w lepszem 
świetle. W zapala dyskusyjnym sięgnął ińędzy 
różne papiery w swojej szafie i wydobywszy 
mapkę, pokazywał mi Jak to już Czesi obmy
ślili wszystko na wypadek rozkładu monarchji 
rakuskiej. Mapka, wykonana gdzieś w Ameryce 
czy  potajemnie w Czechach, obejmowała pra
wie dokładnie obszar obecnej republiki ezesko- 
slowack:c-j, ale Ilwieztloslaw wyobrażał sobie 
zupełną równość i antonomję Słowaczyzny 
z  Czechami.

—  A  co z nami będzie? —  zapytałem.
—  No —  odporwaedział —  to będzie zależeć 

.od wyniku wojny. Ale dla, was byłoby najle 
piej, gdybyście się mogli zjednoczyć i może w 
stosunku federacyjnym zmieścić się w  Itosji. 
Powinny by raz ustać te wallu bratobójcze i ta 
nienawiść braci do siebie nawzajem.

Ta jego idea pogodzenia i zbratania Słowian 
byta dominująca nad całą polityką, którą się 
nie zajmowaj j której nie lubił. Nawet w stosun

NowTy statut honorowy przewiduje w tym 
celu tok instancji tylko przy orzeczeniu najcięż
szej kary, t. j. wykluczenie z korpusu oficer
skiego, w którym to wypadku nadto konieczne 
jest jeszcze zatwierdzenie orzeczenia przez pre
zydenta Rzeczypospolitej, jako najwyższego 
zwierzchnika wojskowego.

Również minister spraw wojskowych ma za
gwarantowane pewne prawa ingerencji, lecz 
tylko co do wstępnych uchwał i decyzyj sądu 
honorowego przed orzeczeniem merytorycz- 
nem.

Statut nie odnc>si się do kapelanów wojsko
wych i do oficerów rezerwy.

Jako nowość występuje w statucie „zw róce
nie uwagi" co następuje za przewinienia bar
dzo nieznaczne, za pewno małe uchybienia, 
bez większego znaczenia, wypływające nie ze 
złej woli. Zwrócenie uwagi nlemt być poczyty
wane za karę. Kara,mi dopiero są. upomnie
nie, nagana, ostra nagana i wykluczenie z kor
pusu oficerskiego.

Orzeczenie ostrej nagany powoduje wstrzy
manie praez kilka lat awansu i przeniesienie do 
innego gai nizonu.

Nowy statut, honorowy ukaże się w styczniu 
zapewne w formie rozporządzenia wykonaw
czego do ustawy o prawach i obowiązkach ofi
cerskich, %, i

pobiło się kilku prowodyrów, co się zdarza tak 
że pomiędzy ludźmi.

Węglarze spoglądali niechętnem okiem na 
błękit ze złotą tarczą słońca, natomiast radują 
się wszystkie Marysie, które mają obowiązek 
polić w piecach, a co gorsza nosić węgle z pi
wnicy. Za to kazano im umyć wszystkie okna, 
co bywa czasami zajęciem dosyć urozmaico 
nem, jeżóli na ulicy stoi jakiś Antek ,a!bo inny 
Felek, Emeryci wyruszyli na planty i fam aa 
wali folgę swojej animocji do ministra skarbu. 
Ale żółć uspokoiła się, ustępując miejsca na
dziei, że jakoś to będzie później. Chodzi wła
śnie o to „później", gdyż emeryci nm mają czy 
su na czekanie. Ale humory poprawiły się. —  
Zwapniałe arterjo sercowe, grożące pęknięcn m, 
jak zardzewiałe rury wodociągowe, nagle od 
zyskały swoją dawną prężność i funkcjcrują 
na wzór wężów ogniowych, artrytym nie odzy
wa się w kościach, nawet cygaro „ciągnie" jak 
komin fabryczny.

W  dodatku było losowanie pożyczki dolaro 
woj i niejeden chodzi już może jako miljoncr. 
Niech żyje wiosna! h. j— e.

7

PfjrzsH D . WeJęiee&s Blet&nte&Ms
W śród zimowej szarugi odbył się w  nie

dzielę we Lwowie pogrzeb śp. W ojciecha Bie- 
chońskiego, ostatniego komisarza rządu naro
dowego z r. 18G3, gorliwego działacza społecz
nego i zacnego obywatela. Pogrzeb miał cha
rakter wojskowy z honorami generalskim i.

W  kondukcie pogrzebowym kroczył korpus 
oficerski z gen. Merawiglią i pnłk. Handekiera 
na czele, W'eter a ni z r. 1803, członkowie Rady 
miejskiej, delegacja Sokola, Macierzy, delega
cja Tow. Dziennikarzy Polskich i Syndykatu 
Dzfenrikarzy z prezesem T e d . Laskownickiin 
ua czele, delegacja TSL. z drem rróchnłckim 
i panią Aleksand rowieaową, prezydjum Związ
ku stowarzyszeń gospod. i zarobk., Liczni w resz
cie przedstawiciele stow. społecznych i naro
dowych.

Po odprawieniu egzekwij przez ks. gen. Bo
guckiego, zołnie-rze na ramionach unieśli trum
nę ze zwłokami, poczerń zabrał głos dr Bora
tyński i w gorących słowach złożył hołd pa
mięci śp. Biccbońskiego, żegnając w  nim naj
szlachetniejszego, najzacniejszego obywatela, 
sędziwego podchorążego z Cuneo, dostojnego 
prezesa Tow . uczestników powstania z r. 18G3.

Gdy umilkły słowa m ówcy, m szył kondukt j 
żalltbny. Otwierał go szwadron 14 p. u łanów ,1 
za nimi kroczyła kompanja honorowa 40 pp. z 
orkiestrą. Przed karawanem zaprzężonym w 
dwie pary koni nirsiono wieńce od Rady m. 
i Tow. ochronek chrześcijańskich, których 
Zmarły praez szereg lat był p T e ze s e m  i g o T ą - 1 
cym orędow'nikiem, a na amarantowej p o d u s z 

ce order Bolonia Restituta. Kondukt żałobny 
prowadził generał ks. Bogucki w asyście kil
ku ka/pelanów wojskowych.

Przed bramą cmentarną ustawiły się szeregi 
wojskowe oddając ostatni hołd Zmarłemu.

Nad mogiłą na cmentarzu Łyczakowskim 
pożegnał Zmarłego prezes Związku stow. za
robkowych i gosp. prof. dr Doliński, oddając 
w gorących słowach hołd b. prazesawi Związku 
i za łużonemu propagatorowi idei współdziel- 
czości w  kraju.

Wśród pienia pieśni żałobnych posypały się 
gródki zk-mi na trumnę śp. Biechońskiego, a 
na odzew trąbki ułańskiej, orkiestra odegrała 
» hasto* i hymn narodowy a szeregi wojskowe 
oddały Mu generalskie honory. Spoczął obok 
trumny przyjaciela swego i towarzysza tu
łaczki śp. prof. Szachowskńgo

K R O N IK A
Kraków, 4 stycznia.

l j » i d  n e lsk ich  d z ia ła e ry  
-  ośw iatow ych  we F ra n c ji

Staraniem Towarzystwa Pracy społeicfflno-kulta- 
rałnoj wśród wycho-dźetwa polskiego we Francji, 
został zwołamy -w Paryżu zjazł działaczy oświato
wych z różnych dzielnic Francji. Przybyli delegaci 
z północy, wschodu i środkowej Francji. — Zjazd 
otworzył p. dr Jairkowski, prezes Towarzystwa 
Pracy społeczno-kulturalnej, wśród wychodżutwa 
polskiego we Francji, poezm  na pczewodni-cizące- 
go wybrany został p. Antoni Potocki, prezes sekcji 
oświatowej Towarzystwa. Na oiwarciu zjazdu 
obecnie byli członkowie różUy-ch iostytiucyj pol
skich w Paryżu. — Pierwszy dzień obrad poświę
cony był referatom różnych delegatów. Wieczorem 
w ambasadzie odbyło się przyjęcie na cześć człon
ków zjazdu.

D efi andacje  w urzęd t r b  
n ie m ie ck ich

Pismo berlińskie „Włslt am Morotag" donosi 
o skandali-cmnych defraudacjach w u-raędaeh pań
stwowych w Prusai h wsch-odnic.li, o c„em prasa 
miejscowa zupełnie mił-cay. W Onedsbuigu wyższy 
uirizędnik państwowy sprzeniewierzył 180 tysięcy 
marek. Urzędnik ów jeet prezesem miejscowego 
„Stahihelmu" oraz dyrektorem kasy powiatowej. 
W imr j miejsc o w ości w Prusach wschodnich pe
wien urzędnik zdet-ranodował na szkodę paóst wa 
SOO tysięcy m-arek.

Wiosna w styczniu
m e b a  ku pamięci potomnych zanotować ao 

kładnie wszystkie daty dnia dzisiejszego. - 
A  więc wtorek d n u  4 stycznia 1927 r. Tempe
ra! ura 8 stopni C. po-wyżej źera. Wiosna, co się 
zowie. W róble czemprędze,, opuściły swoje 
gniazda i pod studniam’ wodociągowemu u r,ą- 
dzily sobie kąpiel. Następnie gromadnie pod
niosły wielkie larum na cześć wiosny, przyc^om

ku do ciemiężycieli własnego narodu, do Madzia 
rów, zac-howj wał się lojalnie i nallor ustępbwie. 
Idącego ulicą pozdrawiali wszyscy urzędnicy 
węgierscy, a on im odpowiadał: „A la  szolga- 
ja “ ! Gniewało mię to i czyniiein mu wyrzuty.

—  Dlaczego nie powiesz im po swojemu: Do
bry wieczór" lub „Dzień dobry"? Niech wiedzą, 
żeś Słowak, a nie Madziar!

—  Mój bracie, oni to dobrze wiedzą i am 
na chwilę n.e podejrzewają mojego szczerego 
patrjoty zmu. Ale ja nie chcę ich drażnić, wolę 
ustąpić, im się pokłonić i mieć w nich przyja
ciół, niż nieprzyjaciół.

Natura i usposobienie czysto słowiańskie, ało 
nie zawsze w polityce dobre.

Lato przebiegło szybko i myśmy musieli w t ó -  

oic do Krakowa, zaopatrzeni do zbytku w ró 
żne wiktuały, o które u nas było trudno, a któ
re nam wywieść z Węgier dozwolono.

OUtąd nie widziałem Hwiezdoslawa, W  roku 
1920 otrzymałem telegram z -wieścią o śmierci 
jego w chwili, kiedy sam złożony influencą, łóż
ka opuścić nie mogłem i nie mogłem pojechać, 
aby mu ostatnią oddać posługę. Dowiedziałem 
się później, że rząd czesuo-słowacki uczcił Ilwie 
zd os ława wsobnam wspamalem mauzoleum, z  
ktu-em złożył jego prochy, a umieszczono to 
mauzoleum w Lakiem miejscu, że z niego rozle 
ga się swobodny i przepiękny widok na Chocz, 
ukochany pracz poetę.

R, ZawilińskL

ROZBUDOWA TRAMWAJU ZAMIAST AUTO
BUSÓW. Na o-stattDm posiedzeniu Rady nadzor
czej krak. Spółki tramwajowej, zastanawiano się 
nad rozbudową sieci tramwajowej w Krakowie, 
przyezum wyistatahamo Ś|i1 aw-ozdaniiu óyr. Toku-zka 
o nrządiziairach tramwajowych i autobusowych 
za granicą. Na zachodzie komunikacja autobusowa 
jes-t używana wyłąeanie dla za&ii-nia tra3n.vra.ju 
elektrycznego, a to zo wzg-lędu na znaczne koszta, 
jakie pochłania utrzymanie autobusów. W Krako
wie ceny biletów jazdy autobusem kalkulowałyby 
się baz porównataia. dw i-j, aniżeli tramwajem, 
temha.rJziej, że na nieunorzą-dłci wanycłi j wyboi
stych elrogac.li podmiejskich, wo-zy, autob-i-owe 
ulegałyby szybkiemu zni izozeniu. Wobec tego sta
nu rzeczy, Rada nadzorcza zaniechała uruclio- 
mian.ia linji autołmsowycłi w dzielnicach ołłoglej- 
szycli. a uchwaliła jedynie rc-zpaitrzeć projekt, roz
budowy sieei traiirwajowoj, tam więcej ze insty
tucje finaifoowe av kzwajw-rji oferuj? gminip m. 
Krakowa znaczną pożywokę w ma.tarjałe budowla
nym i w gotówce na rozbudowę tramwaju.

W SPRAWIE USTAWY PRASOWEJ. I rezy- 
Jjum Syndykatu dziennikarzy krak. zaprasza wy
dawców i na. -teLnych redaktorów pism krakow
skich na posiedzenie w sprawie wyaania cpilaji
0 nowej ustawie prasowej. Posiedzenie odbędzie 
się we środę 5 bm. o godz. 8 wieczór w rctkacji

OzfliSU **
LOSOWANIE DOLARÓWEK. Wczoraj o godz. 

10 rano w mniejszej sab kummcncyjnej nńn-Dter- 
s-tw.a skarbu odbyło się losowanie wygranych 5% 
ptremjowej pożyczki dolarowej. Wygrane padły na 
numery: &.000 doi. na Nr 597.328; 3 doi. n,. Nr 
2G8.1ÓG i po 1.000 dal na Nr 729.150, 714.055, 
143.014, 397.773, 034.553.

W ZBIÓRCE NOWOROCZNEJ NA CfcLE PO
GOTOWIA RATUNKOWEGO brało udział 02 
osób. Do-tycłi-ctzas zebrano 5.484 zł. 42 gr. Nie jest 
to jesiacc*) wymiik ostateczny, gdyż datki ifowo- 
ro-ozne od fóżnych instytu-f yj, I.u-m handlowych
1 przeony-iłowych, oraz oaób prywatnych ciągle je- 
smrze napływają. NajwięksEą kwotę dotąd, a mia
nowicie 500 zł., ofiarowała Łas-zcizytme znana fir
ma. A. Piasecki. Lista wszystkich ofia.njdaiwH-ów. 
począwsizy od 20 zł, ogłoszoną zostanie w następ- 
nem, ostateozucim sprawozdaniu dnia 10 bm. — 
Przypoimiinainy, że datki noworoczne na orle Po
gotowia. racumco-wego złożyć można: 1 )  w  admi
nistracjach pism c-udlzdenmych; 2) we wsrzystikich 
aptekach; 3) na konto Nr 404.932 w P. K. O.
‘ „ECHO”  KRAKOWSKIE W WADOWICACH. 

W dniu 5 hm. wyjeżdża. „Echo" krakowukie z dyr. 
B. WaUelk-lYale-weidm lo Wadowic, gdzie w sa
lach tamtejsizego „Sokoła" urządza wieczorem kou- 
cert i reuniou. Na ptrocr.ram koncurtu wybrano 
utwory, które za produkuje „Echo" w Krakowie 
w dniu 12 bm. na swym dorocznym, wielkim kon
cercie w sali Stirego Teatru. Po koncercie w Wa
do wicach odbędzie się tamize reunion „Echa", na 
który wyb;era się z sympatyczną drużyną śpiewa
czą naszego miasta grono pań z Krakowa, zachę
conych piękną zabaiwą Sylwet arową „Echa" w sa
lach Towarzystwu Wzajemnych Ubieapioczeń.

„CZARNA KAW A" SYNDYKATU DZIENNI
KARZY KRaK. Doin 6 bm., t. j. w dzień święta 
Trzech Króli, w sali restauracji „Ud-ziało-wej11 od
będzie się „czarna kawa" Syndykatu dziennikarzy 
krakowskh-h z widc-e urozmaiconym, artystycz
nym piog.ramem, przy współudział o wy brbnycii sśl. 
Pod-wioc-ziorki Syndykatu dzdeomikarzy K ra k . przęz 
wysoki poziom swych programów, h tanie ceny bi
letów wstępu (1 złoty), stały się najmiJsz,ą r u zryw
ką publiczności krakowskiej.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W  cza
sie od 26 grudnia do 1 bm. miejski urząd zdrowua

zanotował 23 wypatlft za eh o.row ani a na szkarla
tynę, 5 na dyfterpę, 1 na m-pę wietrzną, oraz 1 na 
różę.

RUCH MIĘSNY W KRAKOWIE. Na targowicę 
miejską spędzono od 26 do 31 grudnia ogółem 
1.531 sztuk zwitrząt. Za 1 klg. bitej wagi niero
gacizny płacono 2.75—3.32. Ze spędzonych na 
rar„ zwierząt sprzedano na koneumeję miejscową 
1.472 sztoki, 37 zaś na konsumeję innych gmin 
kraju. 8,>ę i był średni. Bydło, zwłaszcza woły, 
przeważnie byiy gorszej jakości. Popyt Ożywiony, 
ceny bydła rogatego zwyżkowe.

OFICJAŁ SADOWY POD KLUCZEM. Prezd kil- 
ku miesiącami przejuro-wadzo-no szikontrum w od
dziale egzekucyjnymi sądu powiatowego cywilne
go przy ul. św. Jana w Krakowie, w czasie które
go zauważono brak gotówki około 4.000 złotych. 
Ustalono, że nadużyć dopuścił się starszy oficjał 
eądowy, Jan Stoch, kierownik tegoż oddziału, któ
ry wyśtawnem sw-em życiem zwracał na s'ebie 
uwagę w lokalach publiezlrych. Z początkiem gni- 
dnia na polecenie sędziego śledczego, defraudanta 
aresztowano i osadzono w areszcie śledczym sądu 
okrcgowgo karnego w Krakowie Jak się dowia
dujemy, akt oskarżenia zo<tał już przeciwko Sto
chowi wygotowany i po doręczeniu go obwiniane
mu, rozprawa odbędzie się jeszcze w cingu bm.

OTRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Jan Stachoń, 
pomocnik tercjaJn s-zkoły pirzy u-I. Lubomirskich, 
lozinał zatrucia gazem świetlnym. Zawezwany le
karz dyżurny Pogratowiia ratumPitowego stwierdził 
śmierć i polecił przewieźć zwłoki de zakładu me- 
dyeyny sądowej.

UWAŻAĆ W TRAMWAJU. Jakóbowi Biter.-fol- 
do w i skradziono w tramwaju na linji Nr 3 portfel 
z kowtą 550 złotyrh.

OKRADZIONY ŚWIT. Niezmatei sprawcy wła- 
mali się do fabryki zapałek „Świt" pray ul Kar- 
meliikiej i skradli dwa pasy transmisyjne i 4 rym 
ny cynkowe, Szkoda wyrządzona właścicielowi fa
bryki wynosi 1.150 złotych.

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. Policja aresztowała 
Józefa. Urbańsktego, lat 19 i Henryka Głasera, lat 
16, którzy skradli torebkę damską podczas wy- 
św rdlrtała filmu w kinie „Uciocha".

POD ,-TELEGRAF" POWĘDROWAŁ niejaki 
Michał Bemadzik, który w czasie sprzeczki, po
wstałej na tło o-.obirtych porachunków, rzucił się 
na Tadeusza MachaMuego i dotkliwie go pobił.

OBFITY POŁÓW'., Koaisarjat targowy w Il-em 
półroczni 1926 r. przeprowadził 461 rewizyj w pie
karniach, jatkach, masarniach i restauracjach, po
brał 665 próbek mleka, śmietanki masła, jaj, sera, 
ohleb.a, wędlin, towarów kolonjalnyoh, nadto usku
tecznił 534 doniesień -za przekroczenie regulaminu 
targowego, 77 doniesień za lichwę, 118 doniesień 
za wykupno towarów, 209 doniesień za przekro
czenie uwidoczniania cen, 121 doniesień za fałszo
wanie środków spoży wczych, 166 doniesień za 
pTOekrocizonie ustawy o miarach i wagach, 130 
doniosk-ń za nieuprawtnioiny liandel, w trzecn wy
padkach zakwestjonowano ryby z powodu sprze
daży w czasie ochronnym.

ZE STAŁEJ RUBRYKI POLICYJNEJ. Uran - 
ciszce Fischerowej skradziono z wozu w ul. So
bieskiego pa-ozkę węgli, wartości 75 zł. Franciszko
wi WaehŁlowi, znmiasizkałeimu przy ftl. Orzeszko
wej, skradziono z ganku otomanę.

Ogłoszenie licytacji.
’3nśF 17 stycznia 1927 o godzinie 11 przed 

południem odbędzie się w Głównym Zarządzie 
lasów Baronów Gó z Ókoc .nskich w Okocimie

publiczna licytacja ofertowa
na sprzedaż około 12G3 nv diewna 
użytkowego, stsnowego, wyrobionego w le
śnictwie Okudm. Oferty pisemne przyjmuje się 
do godziny 18 dnia _ licytację poprzedzającego. 
Szczegółowe waiunki licytacji są do przejrzenia 
w biurze Gtównego Zarządu.
o Z g rza d  lasu w  Okocim .

żenią mówić będzie o  robo-cie szpiegowskiej 
innycli czynników, jak rządu niemieckiego, a 
w szczególności dr Lukaschka i wieekonsula 
Ilgeiia. Przypuszozalnie proces rozpocznie się 
w drugiej po-lowńe stycznia.

TE A TR Y - KSNA- KONCERTY

T lA T fl ŚWIŁTLKY B A G A T E L A  ul. Karmełlcka ^

D a w n o  o c ze k iw a n e  w sp a n ia łe  a rcy d zie ło  ilim o w o  •

w L I L J A N A  I D O R C T A  G I S H  |
0  w przepięknym dramacie -w 10-ciu aktach pod lylu*em u

N O C E  F I  O R E N C K 1 E  4
o

N adzw yciany przepych w jB 'awy. — Tysiące statystów. — ^  
Cudowne wljęcia z Pizzy i Florencji. — Program 2-godż. 0

0  P o czą te k  |-;rzodstawień o go d zin ie  5- tc ] , 7 1 f - t e j  0

Arc>wesoły piogram sylwestrowy i no-worot-rny

Siostrzyczkę i  P ir y ż a
K o m e d ia  w e s o ły c h  p o m y to k . W e iw y k l e  r a b a -  
-w n ych  i d o w c ip n y c h  s y U o o y j  w  S -m  a  a k la c : 
P o n a d to  a r o y v e -o . ‘a  k o m e d ia  w  2  a k ta c h  p. t . :

tfisłzonek

ZMARLI:
—  Kaiẑ rndertz • S t i O c k i - S o s n o w s K i ,  ucze

stnik powstania roku 1803, b. dyrektor „Dette 
Publiąae Osmanie", zmarł w Kraikowie w 81 roku 
życia. Pogrzeb odibył się dzisiaj z ku-plmy Kapita
ła w-ojekowego pizy ul. WrocłajwBikiej.

MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE Miuktcr- 
stwo s-prawieJlliwoóei zamianowało nacuełr.ymi 
sekratairzami Eądowyir" w VII stopniu służby 
a) dyrektorów koneeiairji: Walentego Dąbrowskie
go w Wadnwioaeh, Józefa Mamaka w Nowym 
Sąicau, Adama Katyńskiego w xiirakowiie i Aleksan
dra Sknkiewicza w Tarnowie; b) dyrektorów urzę
du ksiąg gruntowych: Jana Górkę, Maurycego
Iloseaiblutlia i Adtlfa Tippego w Krakowie.

ŚLUB pateny Jadwigi Dobopzyńskiej z p. dr 
Zdzisławem Małki owi ozem odbył sdę dnia 1 stycz
nia b. t, w Warezawie, w kościele Narodzenia 
Najśw. Panny Marji.

OPŁATEK W KOLE MIESZCZAŃSKIE*!. Koło 
micezozaitskie urządza w modizaolę o goda, 1 0 .3 0  
praodpoł. w eau Towarzjosbw-a Sbrzolroikiego trady
cyjny oołatek, o ozem preaee Towarayst-wa zawia 
damia swych uzłonków.

Najpogodniejszy i na weselszy Blm 
śv/iata! —  Superszlagier wyłw. „Ufy**

Cnotliwa Zuzanna
Najwapanialszy film, pet en sub!eIne;:o, pikanlnrpo 
dowcipu. — Eewja na;ulubieńB%ych i na>na>.o*- 
milszych gwiazd ekranu: U l ju n  H a rw e y , W ilły  
F ritsch , H an s J u n h e rm a n  i łłu th  W eiher, 
przepiękna i czaraiąca artystka. — Program 2-gt.'4"

SZTUKA św. Jana4i SZTUKA

Teatr świt io , starowisma ifi
P cczju  i o jOlz. 5, 7 i », w r.iedz. od 3 clij

Dawno oczekiwany monumentalny 
polsióej wytw. „SFINK3M w W '1’ '

film

i
(PiiESfl niŁOSC!)

D r a m a ! n a jw ię k s z e - m iło śc i w  1 ! k ia c h . C a ło ś ć  w  ie -  
• iu y m p r  w - m .  . S c e n a : u r '  w e d iu g  p o w . M n is ik ń w i i; 
o p r a c o w a n y  p r .e a  p . E . F u c h a la k ie g o . W  roh  j ló w n o j

JA JW IG A  SM O iA R ^K A
Ponadto wyelępnją: B . M ierze >;v sk l. J a z - '  W ę -  
j—z y a . H e c a -  Z a m o rsk a . M. bn let,r.c w icz , 
L . ł r l t s c h e ,  J . Ś liw lck  J . U lU uIsk!

Z a k o f i t z n l t  $ i t a z t t n  0 s p r a r i i  
Lshnsc&Ktt

Z Katfóiwic donoszą:
Aresztowani agenci dra Lukaschka do o- 

slatniej c-hwili śledztwa usiłowali zataić część 
prawdy o  działalności i sposobach akcji szpie
gowskiej rządu niemieckiego. Mieli oni jesz
cze nadzieję, że rząJ memiockl weźmie ich w 
obronę i jakimś cudem ocali. Aie skoro dowie
dzieli się o BJg-iym wyjuzdzie, czy  uei*>czc*' 
dr Lukaschka do Berlina, oraz o zachwiamu 
się na stanowisku wieekonsula p. Ilgena, prze
czuwając, że władze niemieckie wypią się ich 
w zupełności, zmienili taktykę i opowiedzieli 
szereg szczegółów, dotyczących szpiegowskiej 
pracy oraz działalności Lukaschka. W  związku 
z tem znalazły się również dokumenty stwier
dzające, że Lukiischek me krępo-wał się uży
wać instytucji komisji mieszanej p, Calondera 
jako parawanu dla szpiegostwa. Dokumenty te 
są w rękach prokurato-Ta.

Bardzo senzaicyjnie brzmią zeznaniu, agen
tów dr Lukaschka o pewnym »k urjerae* do... 
knelorza Kzecizy nierniockk.j w  Berlinie. Ku- 
rjer ten miail przywieźć od raądu niemieckiego 
50 tysięcy mrek niemieckich. Tymezasera w 
czasie bytności owego kurjera w Berlinie rząd 
niemiecki upadł. Pomimo to kurjer nie odjechał 
z pustelni rękoma; otizym ał on od nowego 
raadu rozkaz do landrata w Bytomiu i oficera 
wywiadowczego w Gliwicach kap. Ueide- 
brecka, aby z  funduszów dyspozycyjnych żą
danie dr Lńkaeclika natychmiast zaspokoić.

Obecnie tok śledztwa został już całkowicie 
zakończony i akta 6prawy przesz ty do rąk 
prokuratora Świątkowskiego, dla wygotowania 
oskarżenia. W  więzieniu pozostali dwaj agen
ci dr Lukaschka, którzy imiennie odpowiadać 
będą za przestępstwo wykonywania rozkazów 
dr Lukaschka. Zasadniczo jednak akt oskar-.

L
VV0ff mira™ W A N D A  Gertrudy 5.

Pceifliek  s  ged z. 5 , 7  I 9, w n ltd z . od 3 -c i* j

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Ltziś 
w e  wtorek czwarte powtórzcie „Kapclusaa bI osc-  
kowego“ La.bii:'he‘a. Jutro wraca na afisz na ogól
n e  żądań:t) „Krewowe koło" Klabunda i grane bę- 
Jteit w bieżącym tygodniu na przemian i  dosko
nałą farsą Laóiehe‘a. W próbach „Pastorałki" neo- 
tia Sthiiil-f ra, któro w sol o-tę najtńiżM \  wcjlą na 
repertuar, jaku drugie obok „Be-tleem1 Rydla po- 
pularne widowieko świątecmiie

n .A TR  POPULARNY „NOWOŚCI". Eta* CR- 
e-tedt przyjt chata już do Krakowa, cebm w.tięcia 
udziału w próbach z namowsz-ej operetki Kalinana 
p. t.: „Księżna Cyrku", w której kreuje głośną rmę. 
Dyrekcja teatru korzystając se sposobnosc wzua- 
wia we c^wairtek o godiz. 7,30 wif-czór z..̂ il nu ą 
epere-tikę „Onow", w której ob; .k Elny OHtedt, 
wystąpi Wl. Szczawiński i T. Pilarski (juin.). Ud 
piątku o godz. 7.30 wieczór codziennie swKjoiy 
szlagier sezonu o>peretka „Adieu Mimi , w 
Dina Gistedt mistrzowsko odtwarza partję tytu
łową. We śmdę o godz. 7.30 wieczór i we czwar
tek o godz. 3.30 popoł. pełna i.umoru r< wja uar- 
naiwaiowa p. t.: „Jiitk diŁiewc-zątlka idą spa
a udziałem całego zespołu artystycznego. — ive- 
wja U spotkała się z nad,zwyezaj|nem uznaawn 
i ustawiczne brawa zmuszały artystó w do caąg-1 
b*jOw>nń na dotychczasowych przedstawieniach, 

i HERMAN JADLOWKER, znakomity tenor f"T  
Mgraradanych, olśniewający mistrzowską techniką 
wokalnJh którego występy ™ esłradaie kmieerto- 
ivej są zrwsze silą magnetyczną, ściągają »  muny 
sl-uchaetow, wystąpi w Kraków i* tylko raz jeden 

[ a to we czwartek, 6 bm. w Starym leatree. Słj * 
ny artysta wvkona szereg starowi isk;(

! i pieśni, w których umie czarować miękoscią 
i  liryzmem uczucia oraz mnie wydobyć calią głę
bię treści nastrojowej, zawartej w p o  ś n i. 

i MARYLA GREMO wystąpi u nas po raz uru0i
i ostatni w niedzielę, 9 bm. w Siary™ Tca*’ 7€'.

„K R o1 MIGDAI OWY" Pod tern nazwani an 
Urządza sekcja dobrcczynua Nauudowe; Organra-.



N O W A  R E F O R M A

dzie się dnia G stycznia br., t. j. we czwartek o go
dzinie! popoł. w salach Szkoły kujćeekiej w Pa
tem  Spiskim na II. piętrze. Na jrogram zabawy 
złożą S'Iq ukoronowanie króla i królowej, dwu.ikto- 
wa sztuczka Dynowskiej p. t.: „Bąbelek", żywy 
obraz „Obóz indyjski", wreszcie gry towarzyskie 
i tańco.

WIECZÓR WALCA urządza katolicki Związek 
Polek na dochód opieki pozaszkolnej dla ubogich 
dzieci. Zabawa, pod protektoratem wojewodziny 
j). Ludwoikowcj Darowskiej, odlbędizie się dnia 8 bin. 
o grodz. 9 wieczór w saiach Tow. Technicznego.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 y Ib a vie Teatru im. J. Słowackiego Tel. 2320 

Cottz ennie wieczór o  godzinie 8’30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
połączony z występami pierwszorzędnych artystów tanecznych.

W  n ie d zie lę  i ś w ię ta  F iv e  O c lo c k . 9

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

' Wtorek, 4 stycznia: „Kapelusz słomkowy1. 
Środa, 5 stycznia: „Kredowe kolo".
Czwartek, 6 stycznia: popoł. „Betleem polskie"; 

wieczór „Kredowe kolo".
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".

Wtorek, 4 stycznia: „Wesoła wdówka".
Środa, 5 stycznia: „Jak dzicwczątka idą spad" 

po cenach zniżonych.

B r  B r c a i s l a w  S s s t
sekundarjusz szpitala św. Łazarza, ordynuje

VI C2l8F£l5&C?!l ISOPiV©V/yC!l

46
K ra k ó w , M ały Rynek 4.

3— 5.

ZA K ŁA D Y  OGRODNICZE 
» a

założone 1805 r. w Warszawie. SpOłka Akcyjn i.

Centrala: Ceglana 11. —  Telef. 9 25,
zawiadamiają, że wyszedł z drnrn

Cennik nasion na rok 1927
i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

"§fcw ®fcr3̂ r‘ l<frrn podejście do jjlbfiącego budynku, oba- 
i wa zawalenia sic murów potęgowała niebezpi#- 
| cziistwo. Po *1 i pól g odzianej akcji ratowniczej 

pożar zosial ugaszony. Straty wynoszą 500.000 
złotych. Przeprowadzone dochodzenie nie ustaliło 
dotychczas przyczyny pożaru.

WZROST CEN. Z Poznania- donos-zą: Woje
wódzka komisja do badania kosztów utrzymania 
stwierdziła- wzro-st cetn w grudniu z. r. o 0.55% 
w stosunku do cen listopadowych.

POWIESIŁ WŁASNĄ MATKĘ. Miejscowość 
Brodhmowo pod Toruniem była terenem potwornej 
zbrodni ma-tkofeójdwa-, dokonanego we wstrząsa
jących okdieizinościiaełi. Uwolniony. jako podający 
cię za umysłowo chorego bandyta Leon G i-o waciki, 

Leonowi Lafage, autorowi powieści ibzew o powiesi] na drucie w swoim domu 70-letnią matkę. 
Lampaigne* (le Bbittier Lampaigne) i 2.000 fr. Sprowadzony ostatnio przed sąd w Toruniu, nie 
Ludwikowi Lefebre, autorowi zbioru poezji z udzielił żadnych wyjaśnień, udając w dalszym cią- 
czasów wojny p. t. slgm,is«. Doroczna nagroda 6U umysłowo chorego. Sześciu braci Leona Gło- 
Towarzystwa Literatów, wynosząca 5.000 fr., ^ tk ie g o  — bandyci recydywiści odsiadują wię- 
przyznana została dziennikarzowi i p isa rto w i/x<me-
p  litycznemu Andrzejowi Suares, który jednak PODWYŻSZENIU, TAKS V. SZPITALACH ma-
odmówił je j przyjęcia, motywując odmowę ^polski-eh, podległych zarządzi Tymczasowego
tem, że nie będąc dotąd zaszczycony żadnem ^ ;kiał” Sam orządow ego^ Lwowie, została od 

’ ‘ ‘  •. 1 stycznia 1027 r. podwwzszona taksa w następu-odznaczeniom za swe bczne prace, postanowił :ą/3J/ spCK;ółj; L 1 2 \ ^  „  kla6a W6 Lw X ie
me przyjmować żadnych nagi od, uważając je ; K-rakowie 9 zł. a w KuJparkowio i Kobierzynie
za spóźnione. Nagroda ta zostanie przysądzona j we wszystkich 38 prowiucjonauyeh szpitalach
w' styczniu. i 8 zl„ III. klasa: we Lwowie i Krakowie 4.40 zł.,

' w Białej 3.70 zł., w Bóbree, Bochni, Brzeża-nach,
‘ Ozortkowie-, Dolinie, Lubacziowie, Nowym Ta-rgu,

a a  przyjitclśł Książki a  Paryża

l

Berlin, 4 stycznia. „Vorweaerts“  zamieszcza 
dziś artykuł, domagający się zaprzestania rvoj- 
n „yceinej z Polską, trwającej od półtora roku. 
Dziennik stwierdza, że walka przeniosła się te
raz na teren polityczny. Rząd niemiecki musi

Zapiski literackie
— JÓZEF POLLAK: „ślepcy". Powieść. Bibljo- 

teka Domu Polskiego.
Fowieść Józefa Pollaka jest jedną z prób ujęcia 

aktualnych, palących problemów współczesności 
w pewien obra-z syntetyczny. Nie idzie jednak
0 szerokie ramy ani wszechstronne podmalowame 
tla tego obrazu, lecz o jego dominujące zagad
nienie. Reprezentuje je bohater powieści, młody 
działacz społeczny, imieniem Stefan. Autor każe 
mu jiodjąć się zadania, przerastającego siły je
dnostki, każe mu bowiem stanąć do walki nie tyl
ko z chciwością, egoizmem i ślepotą klas posiada
jących, lecz także z chęcią o-dwetu ze 6trony kla
sy upośledzonej. Obcą mu zatem jest droga hr. 
Henryka z „Nieboskiej komedji", lecz równie nie
nawistną dlań jest droga Pankracego. Chce wal
czyć właśnie ideą, której brakło wielkim ludziom 
z dramatu Krasińskiego, cucę walczyć — miło
ścią, chce budować, nie burzyć. W tem dążeniu 
wstępuje na tradycyjną drogę Judyma, drogę 
„bezdomności", wyrzeka się szczęścia osobistego, 
tem bardziej, że kochana przezeń kobieta należy 
do ■wrogiego dlań świata kapitału i użycia. W dal
szej d.rodize los Stefana npodabuia się patroszę do 
losów Nienaskicgo z „Nawracania Judasza" i „Za
mieci" Żeromskiego. Oto dzięki wielkiemu lapiso
wi samotnego filantropa, dysponuje dużemi zaso
bami pieniężnymi, rozpoczyna pracować skutecz
nie w kierunku polepsz': nia materjalnej i moralnej 
egzystencji warstwy pracującej, chce jednak z rąk 
robotnika wytrącić broń zemsty. Z hasłem miło
ści i przebaczenia wychodzi przeciw bojówce, pro
wadzonej przez przyjaciela z lat dziecinnych. — 
W tym jednak momeintie ginie ugodzony kulą 
bratnią. Spełnia się zatem tragicznie jeszc-ze raz 
los spoleeznika-idealisty na podobieństwo Niena
ckiego. Nie jednostka bowiem, chociażby najbar
dziej bohaterska, lecz wielkie, zbiorowe przeobra
żenie duszy wyprowadzi dzisiejsze życie z jego 
matuj przeiklętej.
1 Tak ta idea naczelna, jak jej przeprowadzenie 
w losach bohatera, obracają się w sferze, że ta.k 
określę, tradycyjnej, w ustalonym schemacie we
dług wielkich, naszych rodzimych wzorów lite
rackich. Ale nie idzie tu o nowość zagadnienia 
cey też nawet jego rozwinięcia. Autor z widoczną 
celowością idizde szlakami wyżłobkmemi, by tem 
dobidniej wskazać, ie  właśnie te szlaki (choć 
O nich tyle się mówi i pisze), są w rzeczywistości 
lekceważone przez olbrzymią większość, przez 
■wszystkich „ślepców" życia, że te drogi jednak 
muszą realni o być przerobione, jeśli ma się dopro
wadzić ozJomtka do jaśniejszej i szczęśliwszej 
egzystencji. O rzeczach zaś tych umie autor mó
wić interesująco i z dużem uczuciem, zinać w jego 
stylu żywym —  bystrość myśli i 6ercc czujące 
pisarza, nietylfco dobrego obserwatora, lecz także 
społeoznika-ideologa, już po raz drugi — po raz 
pierwszy w powieści „Nad topielą" — próbującego 
dać powieściowy obraiz dręczących pytań współ
czesności. Na razie są to dopiero próby, jakby co
raz poważniejsze przygotowania. (p.)

l Mhj—wPMmCTy i

Przemyślanach, Sok ni u i Żółkwi 3.50 zł., dalej
w Podlhajcaich, Skalacie i Tu-ree 3.40 zł., dalej

W Paryżu odbyło się doroczne walno zebranie Brodach, Jarosławiu, Jaśle. Tarnobrzegu i Żywcu 
Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Książki. Prze- 3.30 zł., dalej w Gorlicach, Kałuszu i śn-iatyuie tu- 
wodniczył p. Cezary Jdlonta. Ambasada była tg- dzież w Kulparfcowue i Kobierzynie 3.20 zh, dalej
prezentowana ]>rz'-z prof. Z. L. Zaleskiego, którv w Sanoku, Stryju, Tarnopolu, u owi-

■ , ■ caeh i Złoczowie 3.10 zł., wreszcie w Drohobyczu,po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego. T- - >" 0 „„ p z n ,•» i A i - , , -  .. Kołomyi), Kosowie, Nowym Sączu. Przemyślu,
wygłoed pogadankę o bibljofilj, x bibljomanji, I W o ; ^  Samborze, S ta n is ła w ę , Tarnowie 
w której poddał anah-zK oba te pojęcia. I; Zaleszczykach 3 złote.

Następnie p. Cezary Jellemta, w związku z po-j \y\TłOK W SPRAWIE WENKLERA WE LWO- 
gadanką prof. Zaleskiego, mówił o stanie ksią-żsi WIE. We Lwowie zapadł wyrok w sprawie pol>i- 
w Polsce, piętnował niski poziom jej treści i wy- cii ś. p. WenkleTa w aresztach policyjnych. Po 
glądu, nawołując do odrodzenia książki o pięknej kilkudniowej rozprawie trybunał, w skład które- 
treści, obleczonej w ładną szatę zewnętrzną. jgo wchodzili s.s.o. Hoezowaid, Chlamtaez i dr Fur-

P. Jan Mus-zkowteki, dyrektor Bibljoteki K r a s i l i - 'galski, ogłosił wyrok, mocą którego oskarżony 
skich, wygłosił odczyt p t, „0  bibliofilu i bibljo-; Ka<azor został ska-zany tylko za ciężkie uszkodzę- 
tokarzu" 4 j1110 oitoła na 10 miesięcy więszien-m, z w4łcizvniem

n i • • , . , . o. • t ! 5-miesięe-zniego aTesiztu śledczego, natomiast u-k.
Po zamtemęeau ozęśca odczytowej p. S t a n i s ł a w - ^ t a ł  uwolniony od oskarżenia.

Piotr Koczorowski, preaes Towarzystwa, po odda-j w  lliMeadln.;e,n;u wy,rcft-u przewodniczący pod- 
niu hołdu pamięe-i Wladj7slawa MicJ-iiowicza, ho- nósł, że w wjmiku przeprowadzoitej rozprawy try- 
norowego prezesa Towarzystwa-, którego pamięć -bunał ine znalazł danych, że zabójstwo Wemklera 
uczczono przez powstanie^ zdał sprawę z działał- f zostało dokonane przez oskaiżonych. Wenlie-bo- 
nośca Towarzystwa, liczącego obecnie 74 człon- j wiein oiweeizemia. lekarzy znawców, beiz.jx)średnią 
ków. W okresie sprawozdawczym ukazały się sta- pnzyozyną śmieici było zakażdaie kirwi, spowodo- 
raniem Towarzystwa następujące wydawmictwa: |'waillc złamaniem dolnej szczęka.
W. J. Grabskiego „Trzy Wieńce", z rycinami na NADUŻYCIA W MAGISTRACiE BIAŁOSTOC- 
miedzi K. Brandta: F. Proćhaski, W. Zawadow- ^  ^  wydziale opieki s]K>łecaaej magistratu bia- _ ^
sl iego i E. Zagadlowicza; ,.Krag“ z drzeworytami ^ tock iego  wykryte zostały nadużycia w związku wym ówionie jednomiesięczne,

™  £ ł  nmlatm!r.t.wpm. 2 n^asowalniem składek od fabrykantów na rzecz ku trzymiesięczne wymówienie,

Obrady komisji budżetowe] Sejmu
Crelefonem od naszego korespondenta)

Warsząwa, 4 stycznia. Komisja budżetowa 
Sejmu przystąpiła dziś do trzeciego- czytania 
preliminarza budżetu na rok 1927-8. Na wstę
pie minister Czechowicz oświadczył, że rząd 
wnosi nowy artykuł 4 projektu ustawy skar
bowej, który pozwala na otwarcie kredytów 
na odbudowę kraju do wysokości rzeczywistych 
dochodów z daniny lasowej, oraz kredytów na 
opiekę nad emigrantami i ich rodzinami do 
wysokości rzeczywistych dochledów, przewidzia 
nych z opłat stemplowych, od kart okrętowych 
opia-t za udzielenie koncesyj na przedsiębior
stwa żeglugo?,’e i opłat, pobieranych od przed 
się biorców zagranicznych.

Wydatki państwowe zostaną zwiększone na- 
ogói w porównaniu z pierwszym preliminarzem
0 70 mil. z!, przyczem dla ministerstwa spraw 
wojskowych tylko o 1 mil. zł n amunicję, dla 
ministerstwa skarbu o 200 tys. zł na komisję i 
ankietową, dla min. sprawiedliwości o 100 tys. 
na radę prawniczą, dla ministerstwa przrtn.
1 handlu o 10 mil. zł, na budowę nowej fabryki

związków azotowych w cnorzowie, dla mini
sterstwa oświaty o 695 tys. na wyznanie prawo 
sławne i 235 tys. zł na wykonanie konkordatu. 
Są to najgłówniejsze pozycje.

Na ic-h pokrycie przewiduje się podniesienie 
dochodów, przewidzianych z pozycji jak cła, 
podatek od nieruchomości, monopol spiry tuso
wy, dochody z koleji i t. d.

W  rezultacie budżet będzie do stronie dochc 
dów  i wydatków zamykał się w sumie 1,971 
miłjonów zł. Jeżeli stan finansowy państwa 
potzwoli, to rząd w swoim czasię wystąpi jeszcze 
z odpowiedniemi wnioskami.

Prezes komisji poseł Rymar otwierając dys
kusję zaznaczył, że ha dżet niemoże wyjść z ko 
misji niezrównoważony. W  razie gdyby wkoń- 
cu okazało się naruszenie równowagi, musi na
stąpić reasumpcja danej uchwały. Propozycje 
posła Rymara komisja przyjęta poczem poseł 
Michalski przedstawił w trzec-iem czytaniu refe
rat dotyczący resortu skarbowego. ”

u p r z e i M e  p r z e z  ł l l g m t y  (o o l i iy  c e ln e j  i  P o ls K g
(Telegram wlnsny „Nowej Reformy").

znaleźć formę rozwiązania wzajemnych intere
sów gospodarczych, przy uwzględnieniu zaga
dnień rolniczych i górniczych, jako najważniej
szych dla Niemiec.

----------------o-----------------

utesulowinie oafunKSa crstg 
prscounłKótd uraysłsaęcłi

W  najbliższym czasie wpłynie na Radę mi
nistrów projekt ustawy o pracownikach umy
słowych.

Minister pracy stoi na stanowisku trzymie
sięcznego wymówienia, natomiast min. prze
mysłu i handlu wysuwa dwie redakcje: 1) w y
mówienie sześciotygodniowe przed końcem 
kwartału i 2 )  redakcję nową, p r z e w i d u j ą c ą ,  
że pracownik do 30 lat życia ma otrzymywać 
wrmówienie Jednomiesięczne, zaś od tego wie-

Cieślewskiego syna, „Krąg" jest wydawnictwem, beBro,botIlych
podjętem wspólnie z Towarzystwem Miłośników j jęADU£Y c jA w  KATOWICKIM BANKU. -  

w Kraków* dla uezczoma drugiego zjaz- z  don<Jszą. Na gkutek d-omesiema dwóch
du bibijotdow w Warszawie.  ̂ Redukowanych urzędników Powezeic.hnego Banku

Po sprawozdaniu skarbniczki Towarzystwa, p. kredytowego w Katowicach, władze skarbowe 
Mońkie-wiozówny, przystąpiono do wyboru za,rzą- przeąmowadziły w banku rewizję ksiąg. Rew izja 
du. Wybram-i zostali pp. Brand], Koczorowski, Moń- stwierdziła nadużycia natury poda,tlko-wej. Po za- 
ktewicizówmt', ItaiawBkfi, Przcgalińsiki, Rakowska ana-jomkaiiu się z rozu-ltafami rewizji, władze skar-
i Zaleski,

D erotzn e  n n s r o d i  litenicKli* w F ru n ti!
W  lokalu Towarzystwa Literatów (Societó 

Ides gens de lettres) odbyło 6ię przyznanie pię
ciu dorocznych nagród Towarzystwa, Nagrody 
te, powstało z różnych zapisów i lundacyj, no- 
Bzą naawę ich fundatorów, 
i Nagroda imienia Duplan, w  wysokości 5.0t)0 
fr., przeznaczona dla pisarza, mającego wię
cej niż 40 lat, przyznana została autorowi po
wieści » Sezon w lasku Bulońskim*, p. Maury
cemu Beaubourg, za całość jego działalności 
literackiej'. Nagroda imienia Balzaca została 
przyznana pięeiu pisa:rzom: 1.000 fr. poecie
Fagus, 1.000 fr. dziennikarzowi Edwardowi 
Helsey, 500 fr. Michałowi Epuy, 500 fr. Ga- 
brjeloiwi Mauriore i 500 fr. Piotrowi Ladoue. 
Nagroda imiienia prezydenta republiki została 
przyzna,na Edmundowi Barthelemy, tłórnaczo- 
iwi Carlyla i stałemu krytykowi miesięcznika 
>Mercure do France*. Nagroda imienia Chau- 
hand, wynosząca 5.000 fr. została rozdzielona 
cnędizy dwóch pisairzy: 3.000 fr. przyznano

Z  k r a f u
ZGAŚNIĘCIE SYMBOLICZNEGO OGNllA. Pi

sma w.arsizawBkie dono.i'zą: W nocy z 31 z. m. 
symboliczny ogień, płonący na mogiło Nieznanego 
Żołnierza — zgasł. Należałoby, aby odnośne wła
dze poczyniły odpowiednie zarządrzonia, chroniące 
w przyszłości ogień symboliczny na Placu Saskim 
od podobny di zdarzeń, spowodowanych prawdo
podobnie zfą jego ochroną od wiatrów i „zocinań" 
deszczu i śniegu.

DODATKI FUNKCYJNE DLA URZĘDNIKÓW7 
SKARBOW7YCH. Do prezydjum Rady m in is t r ó w  
wplyuąt wnioseik min.isterstwa skarbu o Ł at-w ier- 
dzonie dodatkćrw funkcyjnych urzędnikom ska.r- 
bowun od VI. stopnia służbowego wzwyż, do II. 
sopnia włącznie. Dodatek dla VI. stopnia w y n o s i ć  
ma 150 zł., dla V. 300 zł., IV. 450 zł., Ul. 000 zł. 
i U. 750 zł.

Jak donoszą pisma wase-zawskie, wiadomość
0 tego rodzaju projekcie dodatków funkcyjnych 
wywołała wśród urzędników niższych kategoryj 
ro-zgo-ryczoni-s tem bardziej, że niejednokrotiuie 
urzędnicy VII. kategorji zajmują kierowT.icz?
1 odpowiedzialne stanowiska. ,

LISTA MAJĄTKÓW, PODLEGAJĄCYCH RE
FORMIE ROLNEJ. Z Warszawy donoszą: Dziś ina 
sdę ukazać lista majątków ziemskich, podlegają
cych nstatwio o  reformie rolnej w roku 1927. — 
W związku z trudnościami, jakie spowoduje^ okre
ślenie a priori przyszłych majątków, znajdujących 
się na liście "wywlaBizicizeiniiowej, sfery ziemiańskie 
mają zaapelować do odnośnych czynników, celem 
epowod,owainaa zmiany wizględnie nowelizacji tedi- 
ni-oznej strony przepisów.

WYJAZDY POSELSKIE ZA GRANICĘ. W Ry
dze bawił ostatnio poseł Hołówko, członek PPS. 
Celem jego pobytu w Rydze było newiązalnie ści
słego kontaktu między polskimi socjalistami a so 
fijalnymi-demokratami łotewskimi

SZOFERZY KARANI SĄDOWNIE, NIE MOGĄ 
JEŹDZIĆ TAKSÓWKAMI. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało zarządzenie wszystkim 
okręgowym dyrekcjom robót publicznych przy 
urzędach wojewódzkich, aby sądownie karanym 
szoferom odbienaoo na przystzłość wszelkie prawa- 
jaizdy na taksówkach.

KOMUNIKACJA LOTNICZA MIĘDZY WAR
SZAWĄ A SZTOKHOLMEM. Szwedrzka limaj lot
nicza „A er o-Transport" ma w bieżącym roku za
prowadzić stalą komunikację lotniczą między 
Sztokholmem i Waire-zawą prze® Puck.

SZCZĄTKI CIAŁA LUDZKIEGO W KOŁACH 
POCIĄGU. Wśród kól lokomotywy pociągu po
spiesznego Waiyzaiwa— Poznań, który onegdaj
0 godz. 7 rano zajechał na dworzec poonański, 
zauważono szczątki ciała ludzkiego, jak trzowia
1 część tułowia. Maszynista pociągu żadnych wy
jaśnień dać nie mógł. Tajemnicę wyjaśniła dopie
ro depesza z Kobylnicy, na mocy której ustalono, 
że wymioTićony pociąg przejechał poi Kobylnicą 
jakąś kobietę, przechodzącą ]»rzez tor. Blilsizycłi 
szczegółów wypadku jeszcze nie ustailono.

OLBRZYMI POŻAR FABRYKI W LODZI. — 
W Sylwestra wybuchł w Lodzi, w fabryce, nale
żącej do firmy .„Adolf Speided" pożar, który objął 
cały budynek fahnycyny, tworząc jedno wielkie 
murzo ognia. Wysoka temperatura uniemożliwiła

bowe przekazały sprawę jackuratorji.

ś w ia t a
SILNE MROZY W HISZPANJI. W całej H ®  

panji p-mnują silne mrozy. 5 pociągów zostało za
sypanych śhiegiem, wysokim na 3 met-ry. W Ma
drycie z jKiwodu mrozu zamarzło na śmierć 6 osób. 
Wiele parowców zatonęło. Szkody wynoszą 250 
miłjonów pesetów.

CUDOWNE OCALENIE. „Daily Chronicie" do
nosi, że na linji Gread-t Western z pociągu wypadł 
pewien mężczyzna, który następnie leżał prre® 
11 godzin be® przytomności. W tymże czasie prze 
jechało ponad, nim blisko 70 pociągów osobowych 
i towarowych, nie czyniąc mu żadnej sok ody

AWANTURY SY7LESTROWE W BERLINIE. 
Pisma berlińskie dooo=zą, że w noc Sylwestrową 
nieznani sprawcy wystrzałami ma wiwat zranili 6 
osób. Trzy osoby w stanie bamdizo poważnym prze
wieziono do szpitala. Sprawcy wystrzałów ukryli 
się w tłumie. Po załom za awantury aresztowano 
owej nocy 535 osób.

OFIARY LAWIN. Iskrowo donoszą: W niedzie
lę w połudLie w Grambuenden o-lbrzymia lawina 
zasypała dwie partje narciarzy, przyczcm zginęło 
6 nairciairzy angielskich i 2 ukmic-cikkh.

ILE KOSZTUJE MIEJSCE NA GIEŁDZIE NO
WOJORSKIEJ. Nową rekordową sumę zapłacono 
za miejsce na nowojorskiej giełdzie. Zapłacono 
175.000 dolarów, czyli 5.000 więcej, niż kiedykol- 
kiow poprzednio. Nazwisko nowego nabywcy zo
stanie ogłoszone dopiero po zatwierdzeniu kupna 
przez zarządców giełdy .

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W AMERYCE. —
Wkładki oszczędnościowe w 28.000 banków w Sta
nach Zjednoozonyc.il wynoszą bll-ko 50 miljardów 
dolarów, o 2,300,000.000 więcej niż przed rokieun. 
Samego procentu od depozytów Amerykanie po
bierają 800 miłjonów rocznie. Od 30 czerwca dejio 
zyty wzrosły o prawie miijard.

POGREZB MIKADA, jak donoszą z Tokio, od
będzie się dopiero 15 lutego, gdyż mauzoleum 
w którem mają być pochowane zwłoki, będzie 
ukończone dopiero w tym terminie.

AMNESTJA W JAPONJI. Z Londynu donoszą, 
żo w najbliższych dniach ma być ogłoszona aminie 
stja, która obejmie około 50.000 więźniów.

H itm cg  p 3 B leK sza !q  R d c h s a s b tB
Berlińskie pismo -Mcmlags-Morgen* _ podaje, 

że Reichswehra ma być znacznie powiększona 
w  1927 r. Socjliśei nappiwicdzderi, ie  będą do
kładnie kontrolowali pozycje budżetu w ojsko
wego. W obec tego opracowywany jest nowy 
budżet, którym zajął się specjalny delegat mi
nisterstwa skarbu.

T E L E G R A M Y
G M  kom!:!! zcs aificznej Selma

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4 stycznia. Komisja zagraniczna 

wysłuchała ekspose ministra spraw zagranicz
nych Zaleskiego, poczcm  dyskusję nad tem 
ekspose odroczono do posiedzenia jutrzejsze
go.

Jako zastępcę przewodniczącego komisji 
w  miejsce posła Kozickiego wybrano posła 
Marjana Seydę. Przewodniczyła obradiom se
kretarka komisji posłanka Kosmowska,

P rzed  se ce s ji! d z ia ła c z y  ch łop sk ich  
w L Ł. H.

Warszawa, 4 stycznia (AW ). »Ekspress Po
ranny komentuje obszernie organizowanie się 
na, terenie Małopolski Zachodniej nowego u- 
grupowania ludowego, któreby skupięć miało 
resztki Stojalowczyków, znajdujących się o- 
becnie w Związku Ludowo Ńanodowym.

Pismo dodaje, że opuszczenie szeregów ZLN 
przez szereg działaczy włościańskich wpłynie 
osłabiająco nietylko na stronnictwo, ale może 
się też odbić na swoistości klubu parlamentar
nego w Sejmie i Senacie.

O p o d s t k e s s a ie  „ c z a r n e j  G ie łd y "
(Telefonem od naszego koree pond rota)

Gajda przyuśdea czeskich faszystom
fTelegram iskrowy „Nowej Reforn y“).

Praga, 4 stycznia. Czechosłowacka rada fa
szystowska wybrała przewodniczącym zdegra
dowanego szefa sztabu generalnego, generała 
Galdą, ooaz ucliwaliła nic wrchodzić w kontakt 
z innemi paaljami.

Sowieckie tieraskecy dla Anglii
Moskwa, 4 stycznia (AW ). Donoszą z Miń

ska, że kierownicy angielskiej sekcji Komin- 
ternu, Smith ] Mnrphy, ukończyli już objazd 
miejsc, w których stacjonowane są oddziały 
dywizji imienia angielskiego proletarjatu. W, 
Mińsku Murphy wystąpił z zapowiedzią, iż nie 
daleko już czas, gdy nad Londynem powiewać 
będą czerwone sztandary.

Wstki w  N iearaguie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 4 stycznia. Z Noweg* Jorku do
noszą, że wojska prezydenta Diaza zostały w 
Nicaragua ponownie pebite przoz wojska obozu 
liberalnego i uciekają w głąb kraju.

Londyn, 4 stycznia. W edle doniesienia z 
Managuy, Diaz odrzucił propozycję Costaryki 
podjęcia pośrednictwa między oboma przeciw- 
nemi obizam i w Nicaragwie.

Meksyk, 4 stycznia. Izba meksykańska po 
uchwaleniu ostrego protestu przeciw amery. 
kańskiej polityce w sprawie Nicaraguy uchwa
liła votum zaufania dla rządu Callesa.

Nowy Jork, 4 stycznia. Kellog zdementował 
pogłoski o projektowanym rzekomo wycofaniu 
żołnierzy amerykańskich z Nicaraguy. Z No
wego Orelanu wyruszył amerykański parowiec 
z materjałem wojennym i samolotami do bom
bardowania, przeznaczony dla Diaza.

DZIAŁ GIEŁDOWY
EFEKT A NIECO MOCNIEJ, DOLAR UTRZY

MANY.
Kraków, 4 stycznia.

W prywatnych obrotach na ryku efektów ten
dencja tohko mocniejsza. Zapotrzebowanie nieco 
zwiększano, szczególnie dla papierów jak Jaworz
no, Zieleniewski, Cegielski ,Chodoxów, z papierów 
lżejszych Krakus. Notowano: Zleknie wek i 11.90— 
12.00, Tohan 0.24, Bank Przemysłowy 0.14—0.15 
(mocniej), Górka 17.00— 17.25, Ohodorów 192, Chy 
bif> 4.40— 4.50, riasecki 13.30—13.50. Z papierów 
pogitdedowych Jaworzno 13.95— 14,05, Cegielski 
14.O0—15.00, Banik Polski 84, Lokomotywy 2.06 
do 2.07.

Na rynku walut i  dewiz tendencja nieco słabsza, 
podaż większa. W Krakowie dolar gotówkowy

DWA WYROKI ŚMIERCI.
W  sądzie okręgowym w Jaśle odbyła się trzy

dniowa rozprawa karna- przeciw dwom bandytom 
Michałowi Malżyńsldc-mu i Władysławowi Łaibajo- 
wi, liczącym po 21 lał!, oskarżonym o zamorodo- 
wanao dla rabunku ks. Męcińskiego w Zamairsty- 
nowio. Morderców wykryto w ten sposób, że jedna 
z 50-złotowek, pochodzących z rabunku, była zna
czona podpiciu pewnego kupca. Powiadomione 
o  tem posteruiiild poiieyjne, ujęły w Warszawie 
posiadaczkę tego banknotu, jak się okazało, ko
chankę Małży liski ego i tą drogą wykryli spraw
ców mordu. Dbaj oskarżeni przyznali się czyraioz- 
eie do mordu. — Trybunał skazał ich na śmierć 
przez powieszenie z tem, że Małżyński ma być po
wieszony pierwszy. Obrona zgłosiła zażalenie nie
ważności.

4 stycznia. M ł  ij  S.89-9.00, c » t i  9 .0 ^ -9 .0 2 « . W n m  H M  
szawBką spotkała caoki 9.01.25. Lw6w g w ó rta  8 .9 8 -
ka która t y  ta tematem ^  ^
aydntsyj. Jest m  °  twki tankom  9.01 !4. Na wstyetkieh peidadl
skarbu nakładające poda ek na t r a k c j e  a a - ,^  ^  c ^
„.ęrane nawet poza giełd, r: "»k<a« PoL, ki ,WI „  g0,ćw.
były dotychczas wolne od wszelkich opłat. 1 o-
datek wynosi 5,5% od obrotów kejami, a 1% k<5 a j5 ’ “   ;
od papieróów procentowych. Rozporządzenie
wywalało duże poruszenie na czarnej giełdzie, 
obawiającej się wprowadzenia kontroli nad nią.

A kt o sk a rż e n ia  p r z e c ie  B a ch ra ch a s l
(Telefonem o l  naszego korespondenta)

Wraszawa, 4 stycznia. Do eądu okręgowego 
w Warszawie ^wpiynął od prokuratora akt o- 
skarżenia pi-zedw b. aspimatowi urzędu śled
czego Danielowi Bachracliowi, którego pocią
gnięto do odpowiedzialności karnej w związku 
z

Zurych, 4 stycznia. (PAT.) Paryż 20.47.5, Lon
dyn 25.14.5, Nowy Jork 5.18, Bolgja 72, Włochy 
23.25, HNzpanija 83.25, Holamija 207.30, Berlin 
123.15, Wiedeń 73.05. Praga 15.34, Warszawa 
57.05, Budapeszt 90.65, Budareszt 2.72.5.

\  *---
OTWARCIE MIĘDZYMIASTOWYCH POŁĄ

CZEŃ TELEFONICZNYCH. Krakowska dyrekcja 
poczt i teł. informuje, że od 1 stycznia 1927 r. 
otwarty i-oetaje ruch* tdefonic-z.ny m ięlzr Chrza
nowem, Miechowem a ealym szeregiem miast nie
mieckiego Górnego Śląska._ Nadto w urzędach

głośną sprawą fałszowania paszportów za- j^ c^ o^ y-h  w Przecławiu i Radgoezczy otwarto 
granicznych. Bachrach oskarżony jest 0 roz- j oddaino do publiozmego użytku centralę telefo- 
myślną bezczynność władz.

Wraz z Batehrachcm na ławie oskarżonych
zasiędzie 30 oskarżonych % > królem* fałszerzy 
paszportów Rubiuskim na czele

niczi.ą i  Hiówuicami publiczinenii.
Wprowadzono także od 1 stycznia relację tele

foniczną Jaworano—Grad®.



y U O W A  r e f o r m a

E e  s p o r t s i
DOLSKA DRUŻYNA HOC<EJ0 WA ZA GRANICA

Z Warszawy donoszą nam: Dnia 5 b. m. na
stąpi wyjazd naszej diużyny reprezentacyjnej 
hockejowej na tonrnee zagraniczne. Program 
tournee jest następujący: od 9 do 13 b, m. 
w Chamonis, 14 do 22 b. m. w Saint Moritz. 
Następnie drożyna polska weźmie udział w za
wodach o mistrzostwo Europy, w dniach 23 do 
30 b. m. w Wiedniu,

ZAW ODY PŁYW ACKIE PRZY 4 STOPNIACH 
MROZU W  PARYŻU .

W  pierwszy dzień świąt ubiegłych odbył się 
w Paryżu doroczny w yścig pływacki, tak zw. 
„Coup do N otlA  Zawody te, o charakterze mię- 
Uzynarodowym, zapoczątkowane w roku 1916, 
odbywają się na Sekwanie między mostami Con 
córcie i Aleksandra III. (około 300 nn).
[ W yścig rozpoczął się o godzinie 3 po połu 
dniu przy 28 startujących. Było 4 stopnie mro
zu; temperatura wody wynosiła niespełna jeden 
utopień powyżej zera. Bieg wygrał Zwałiłen 
JSzwajcarjaj, który aż czterokrotnie był w po 
1'rzednieli biegach drugim; czas 2 min. 44 sek. 
Drugie miejsce w czasie 2 min. 57.8 sek. zajął 
Vadja (W ęgry), trzecie Maloubier (Paryż), 
czwarte Charles (policja paryska), piąte Szubo- 
ta (W ęgry), szósta Kunding (Ameryka) i t. d.

Bieg uposażony był iw szereg cennych na
gród, ofiarowanych przez prezydenta Doumer- 
gue i ministrów.

AKADEMICKA OLIMPJADA W  RZYMIE 
A UDZIAŁ POLSKI.

W  początku września roku przyszłego odbę
dzie się w Rzymie „01impjada“  akademicka. 
Centrala akademickich Związków sportowych

REFERAT OBSADY W  TARNOWIE.
Klasa B. Edelslein Benjamin, Malkischer Je

rzy, Stramer Rudolf, '
2) Przyjęto jako sędziów tymczasowych po 

złożeniu egzaminu sędzio-wskiego w dniu 18 
grudnia b. r.:

Pp. CichaJewskiego Seweryna, Kinga Roma
na, Dziubę Feliksa, Makarego Tadeusza, Bla- 
chaczka Edwarda, Mohyłę Tadeusza, Neuwelta 
Władysława, Kochanka Eugenjusza, warunko
wo —  o ile Komisja lekarska uzna wymienio
nych za zdolnych.

3) Przychylono się do prośby Podkolegjum 
w Bielsku w sprawie odpisania należności za 
rok ubiegły z tein, że Podkolegjum musi bezwa
runkowo przekazać K. O. K. S. należność za 
rok bieżący.

Stosunki polsko-amerykańskie
P. Leopold Kutnowski, prezes Izby polsko- 

amerykańskiej powróciwszy w ub. m. ze swej 
podróży z Stanów Zjednoczonych opowiedział 
swoje wrażenia z bytności w Ameryce na wiel- 
kiem przyjęciu polsko-amerykańskiej Izby han 
dlowej. Stwierdził on na wstępie, że stale wzma 
ga się zainteresowanie stosunkami w Polsce, że 
szereg osób zwracało się do niego z prośbą 
o informacje. Szereg solidnych ba.nków intere
suje się obecnie inwestycjami w Polsce, wielu 
poważnych finansistów nosi się z projektem 
udziału swych kapitałów w przedsiębiorstwach 
w Polsce. Przeprowadzono szereg konkretnych

nformacje przemysłowe i handlowe
DOCHODY SKARBU Z MONOPOLU TYTO 

NIOWEGO W  R. 1926. Z uwagi na nieścisłe 
informacje o dochodach, jakie przyniósł mono
pol tytoniowy w r. 1926, minister skarbu oznaj 
mia, że ogółem polski monopol tytoniowy wpla 
cii do kas państwowych w r. 1926 270 mi [jo
nów zf, a na spłatę pożyczki włoskiej około 20 
miljonów, to jest razem 290 milj. zł, czyli w sto 
suiiku do preliminowanej na rok 1926 kwoty 
200 milj. o 70 milj. zł więcej, a w stosunku dio 
dochodów za rok 1925 preliminowanych w wy

transakcyj, jak pożyczkę w budowie węzła j soko-oi 183 milj. zł o około 87 milj. zł więcej, 
kolejow ego warszawskiego, pożyczkę dla Ło-j PRODUKCJA HUT ŻELAZNYCH GÓR- 
dzi, udział w zakładach starachowickich, udział NEGO ŚLĄSKA. Huty żelazne Górnego Ślą

ska wyprodukowały w miesiącu listopadzie: 
surówki żelaznej 27.G00 tonn, stali G4.100

w elektryfikacji Polski i w. i. Warunki kredy 
zamierza bardzo licznie obsadzić wymieniono jtow e dla eksportu polskiego też się polepsza 
Igrzyska. Wysuwane są obecnie dwa projekty, j<l tak że obecnie można uzyskać już kredyt; tonn, wyrobów walcowanych 49.500 tonn, cyn- 
a mianowicie albo wysłać tylko członków po-19-miesięczny, podczas gdy poprzednio z trud- ku surowego 9.G00 tonn, ołowiu 2.0G0 tonn,ysłać tylko członków po 
fzczególnyck A. Z. S.-ów, albo też wszystkich | nośnią Izba mogła uzyskać kredyt 3 miesięcy

kademików, zrzeszonych w innych klubach. —  
W  dni gim wypadku można będzie liczyć na po

ny. Dużą zasługę w tym pomyślnym zwrocie 
dla nas ponosi pochlebna oipimja prof. Kemme

wodzenie drużyn: lekkoatletycznej, piłkarskiej, rera i jego mowa na bankiecie wydanym przez 
wioślarskiej, lennisowej, szermierczej i  pływ ac
kiej. ,  |

NOWA PŁYWALNIA W  BERLINIE.
Kosztem 2 i pól milijonów marek wybudowa

no w centrum Berlina pływalnię, która -jest 
ostatnim wyrazem techniki. Ściany szklane są 
rozsuwane i latem będą otwierane, aby dopu
ścić powietrze. Pływalnia ma 50 metrów dłu
gości.

Krakowskie Okręgowe 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej

KOMUNIKAT Nr 39 
Krakowskiego Okręgowego Kolegjnm Sędziów
P. N. z posiedzenia Komisji kwalifikacyjnej

z 29 listopada 1926 roku,
1) Komisja kwalifikacyjna zakwalifikowała 

sędziów do następujących klas:
Klasa A. Arczyński Ferdynand, Landwirtli 

Józef, dr Lustgarten Józef, Rutkowski Andrzej, 
Schneider Maksymiljan, Ziemiański Stanisław.

Klasa B, Burka Stefan, Gruszczyński Mieczy
sław, Homung Maksymiljan, Jedliński Antoni, 
Kiliński Szczęsny, Knobel Juljusz, Korngold 
Ferdynand, dr Kukla Mieczysław, Landwirtli 
Stefan, Pajączkowski Jan, Panków Adam, Pre- 
ger Markus, Rumpler Julku, Schaschek Wiktor, 
Wittmann Felik3, Wawrzusłak Jan, Babirecki 
Franciszek.

Klasa C. Gauda Józef, Maiter Natan, Fara- 
fiiiski Kazimierz, Rutka Mieczysław, Oiejczyk 
Mieczysław.

Nie kwalifikowano: Mjr. szt. gen. dr Izdeb
ski Ignacy, Kałuża Józef, Kubiński Józef, Seicli 
ter Kazimierz, inż. Rosenstock Ignacy, dr Wu- 
jakowski Wacław, Obrubański Adam.

PODKOLEGJUM SĘDZIÓW W  BIELSKU.
Klasa A. Kołodziej Juijan, Posner Bolesław, 

Roisenfeld Zygmunt, Schimke Karol,
Klasa B. Błachut Józef, Gabrycz Alfred, 

Klimczak Franciszek, Mach Wiktor, Mahr Jan, 
Schimanek Rudolf, Thon Karol, Goldberg Ar
tur.

Klasa C. Kubik Leon, Steinmuss Maksymi
ljan, Werber Jan.

REFERAT OBSADY W  SOSNOWCU.
Klasa B. Berliner Arnold, Pytlik Karol,

Słomczyński Adolf.
Klasa C. Mazur Borys.

Izbę w Nowym Jorku, oraz przychylny dla 
Polski wywiad udzielony dziennikarzom a mory 
kańskim w Paryżu przez p. Hardinga po jego 
powrocie z Polski. Coraz wybitniejsze stanowi
sko zajmuje również Izba polska w Nowym 
Jorku, której propagandowy organ miesięcz
nik »PUŁfnd« staje się coraz bardziej poczytny. 
Zdaniem m ówcy nadszedł obecnie moment prze 
łomowego zwrotu na lepsze w stosunkach pol- 
sko-ameiykańskich, który powinien być przez 
nas należycie wykorzystany. t

Diarjusz ekonomiczny
—  Zupełna likw idacja  dotychczasowego b;u 

ra  kartelu  naftowego nastąpi prawdopodobnie
w najbliższym  czasie. R ów n ież  zorganizow an ie  ce n 
tra ln ego  binra sprzedaży para finy  zn a jd u je  s 'ę  p d 
znakiem zapytania.

—  Rząd po’ski w szczął akcje dyplomatyczną  
w Bukareszcie przeciwko projektowi podwyższenia 
rumuńskiej taryfy celnej. Na skutek podwyższenia 
ucierpieliby najwięcej przemysłowcy włókienniczy 
w Łodzi.

—  Pierw sze transporty żyta  sowieckiego  
przybyły d i W arszaw y w bardzo dobrym gatunku. 
Cena wynosi około 40 zł za 100 kg,

—  Term in kupna św iadectw  przemysłowych  
minął 31 grudnia nb. r. Mimo tego podobno wy- 
kupiuno zaledwie 50 proc. patentów.

—  Polecenie w ydaw ania  nadal zaświadczeń,
stwierdzających nabycie łub konwersje pożyczek 
państwowych z lat 1918 i 1920 wydało min skar
bu celem jaknajszybszego przeraehowania tych po
życzek na 5 proc. pożyczkę konwersyjną z r. 1924.

—  8  proc. pożyczka polska (D ilion a) była 
notowana 30 ńb. m. na giełdzie w Nowym Jorku 
93-5/8 doi.

—  Eksport cukru z Polski, popraw ia się.
30 nb. ń, notowano w Londynie kryształ polski 
na styczeń —  marzec L 1 8 —18 15 za tonne fob. 
Gdańsk. » •

—  Subskrypcja nowej w ew nętrznej pożyczki
wt08kiej dała dotychczas 3 miljardy lirów.

—  Położenie finansów  angielskich wzbudza
w kolach londyńskiej City poważne obawy. Prze
widują, że Anglja w r. b. nio będzie megła uni
knąć podwyżki podatku.

— B iuro polskiej żeglugi m orskiej zostało
już w zu elnoścl zorganizowane i podjęło działal
ność z dniem 1 b. m. Pierwsze transporty na 
świeżo nabytych polskich okrętach odejdą do Kró
lewca.

—  Ceny mąki zostały  w  W arszaw ie pod 
wyźszone z dniem 1 b. m. o 3 gr na 1 kg.

srebra 184 kg.
Eksport żelaza i stali z Górnego Śląska w y

nosił w październiku około 10.000 tonn, w lli- 
stopadzie był większy. Najwięcej wywieziono 
do Japonji, następnie do Danji, Łotwy, Anglji,
Rymunji, Czechosłowacji i Węgier.

LIKW IDACJA BANKÓW. W czoraj upłynął 
•ostateczny termin uzupełnienia pracz banki 
akcyjne kapitału zakładowego do 1,000.000 
zł. W  związku z tern komisarjat bankowy przy 
ministerstwie skarbu przystąpił do ścisłej lu
stracji banków. Zlikwidowanych będzie 8 ban
ków’ , a lo Bank centralny dla handlu, przemy
słu i rolnictwa w Warszawie, bank towarowy 
spóika akcyjna w Warszawie, bank kujawski 
w W M a w k u , bank Mieszczaństwa polskiego wieikich p.ecow w innych ośrodkach przemysłu 
w Poznaniu, bank centralny w Poznaniu, ślą- motainrgicznogo, jak_Cleveland, gdzte wEnowi- 
sk] bank tranzytowy w Katowicach i bank

s-ki pozostawia eksporterom dewizy na eełe za
kupu bawełny zagranicznej.

Z TARGÓW  ROPY NAFTOW EJ. W obec 
malej podaży ropy a znacznego na nią zapo
trzebowania, na rynku ropy naftowej tenden
cja m-oicna. Wszystkie rafinorje zaopatrują się 
w ropę. Cc-na ropy utrzymuje się na poziomie 
200 doi. za wagon 10-tonnowy. Dnia 10 stycz
nia odbędzie się w Warszawie posiedzenie prze
mysłowców naftowych na którym kartel osta
tecznie zostanie zlikwidowany. Niektórzy prze 
mj-isłowcy mają jeszcze nadzieję, że uda się kar 
teł utrzymać, wszystko jednak przemawia za 
tern, że próby te będą bezskuteczne.

NOWE ODGKRYCIA KOPALŃ NA POKU
CIU. Próbne wiercenia, prowadzone przez roz
maite firmy naftowe na Pokuciu natrafiają na 
różne kopaliny. I tak po niedawnem odkryciu 
wielkich złóż soli k.<Pmi*»nej‘ niedaleko Koło- 
myji, ostatnio natrafiano przy wierceniu we 
wsi Nerezów Niżny na nowe pokłady soli po
dobno gtubośei 70 m. Nadto w Berezowie 
Wyżnem wykryto pokłady węgla kamiennego 
a wo wsi Tykuozy rudy żelazno.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE DO ESTO- 
NJI. Po zbadaniu rynku estońskiego, odpowie
dnie czynniki gospodarczo, jak i władze konsu
larne, uznały za potrzebne, aby polskie firmy 
przemysłowe i handlowe zorganizowały tam 
swoje przedstawicielstwa lub składy konsygna
cyjne, gdyż konjunktura eksportowa dla towa
rów polskich w Estonji układa- się obecnie po
myślnie.

ROZSZERZENIE OBOWIĄZKU ODDAW A
NIA W ALUT Z EKSPORTU. Ministerstwo skar 
bu informuje, że od dnia 1 stycznia 1927 roku 
przedsiębiorstw la, eksportujące wyszczególnione 
w paragrafie 20 rozporządzenie ministerstwu 
skarbu z dnia 15 czerwca 1926 roku, wytwory 
przemysłu górniczo-hutniczego, oraz chemicz
nego przeciętnie za 50.000 złotych paryteto
wych miesięcznie, obowiązane są odsprzedawać 
Bankowi Polskiemu wszelkie swoje wpływy wa 
lutowe z eksportu po potrąceniu.z nich tylko 
ilości, niezbędnej danemu przedsiębiorstwu na 
gospodarcz-o uzasadnione i należycie udoku
mentowane własne płatności za granicą.

NIEZW YKŁE GŻYWIENIE W  CIĘŻKIM 
PRZEMYŚLE ANGIELSKIM. Ciężki przemysł 
żelazny i stalowy w Anglji otrzymał w tym ro
ku wielkie zamówienia, największe z otrzyma
nych w  ciągu ostatniego sześciolecia. W obec 
znacznego z tego powodu ożywienia w przemy
śle metalurgicznym, niektóre fabryki stali w 
Middiesborough, nieczynne od lat trzech, wzno
wiły pracę. Tosamo odnosi się do niektórych

szereg wypadków z własnej praktyki, stwier
dzających porażenia nerwów słuchowych przez 
sj gnały tramwajowe, względnie przez nagle 
zg I'z>ty kół o szyny, zwłaszcza na zakrętach 
toiu. Niejednokrotnie odczuwa)} to pacjent, po- 
prostu, jako ból fizyczny. —  Szczególnie małe 
dzieci narażone są na utratę częściową zdolno
ści słuchowych. Stwierdzono, że przenażna 
część pacjentów laryngologji rekrutuje się 
z mieszkańców najruchliwszy cli okolic-Wiednia. 
Zdarza się niejednokrotnie, że przechodzień, 
uderzony nagle odgłosom wysokich tonów 
gwizdka, względnie dzwonka tramwajowego, 
albo syreny samochodowej, pada ofiarą i musi 
szukać ratunku u l a r j u i 1
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przcmysłowcóv7 zgierz.owakich w Zgierzu. Po
za! em zakwestjo-now;ine jes-t istnienie jeszcze 
10 banków, które wprawdzie wystosowały po
dania o zezwolenie na mowę emisje, ule których 
sytuacja finansowa jest taka, iż prawdopodo
bnie będą zmuszono przejść w- slan likwidacji.

POMOC DLA POLSKICH EMIGRANTÓW 
WE FRANCJI. Akcja rządu polskiego w celu 
przyjścia z pomocą polskim emigrantom we 
Francji prowadzona jest w trzech kierunkach: 
w kierunku zorganizowania pośrednictwa pra
cy dla dotkniętych bezrobociem robotników 
polskich, w kierunku przychodzenia z doraź
ną pomocą, oraz w kierunku przecięcia dalsze
go dopływu siit roboczych z Polski do Francji. 
Bezrobotni polscy skierowywani są do pracy 
■na roli, która jednak niestety nie jest w sta
nie pochłonąć całego kontyngentu bezrobot
nych. Stan ten ulegnie zmianie w ciągu lutego, 
gdy zapotrzebowanie na robotników rolnych 
znacznie się zwiększy. Iłłalego placówki konsu 
lame .przeciwdziałają dążności reemigracji ro
botników polskich, gdyż ze względu na łagod
ny stan bezrobocia we Francji repatrjacja by
łaby zjawiskiem niepożądanem i tylko w bardzo 
nielicznych wypadkach mogiaby ulżyć doli bez 
robotnych. W  Paryżu powstał komitet polski 
pom ocy bezrobotnym, który ma na celu uzy
skanie od władz francuskich wszelkich świad
czeń i ułatwień, które otrzymywać będą bez
robotni francuscy, jako też zapobieganie wy
dalaniu z Francji robotników polskich.

SYTUACJA W  BIALSKIM PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM. W  fabrykach wiókienni- 
czych Bielska i Białej produkuje się obecnie 
w dalszym ciągu przeważnie lekkie kamgarny 
i materjaly męskie i damskie na. seziom w io
senny i letni. Zamówienia są bardzo znaczne. 
40% ogólnych zamówień pochodzi z zagrani
cy, GO % z kraju. Dzięki szczęśliwej konjun- 
kturze, która trwa w przemyśle bielskim już od 
lata r. b., pracują tamtejsze fabryki w 65% 
przedwojennego zatrudnienia. Składy fabrycz
ne są puste, ponieważ w sezonie jesiennym 
i zirnow-ym zaopatrywali się hurtownicy w wiel 
ką ilość matcrjalów. Ze względu na wzrost 

I drożyzny w Polsce zażądali robotnicy tamtej
si 40% podwyżki, przemysłowcy zgodzili się 
jednak tylko na 10% , każda bowiem wyższa 
podwyżka zabiłaby nasz eksport. W  przecil- 
wieństwie do korzystnej sytuacji w fabrykach, 
przedstawia się sytuacja na rynku włókienni
czym  niekorzystnie. Ifurłowtojicy zakupiwszy 
bowiem w swoim czasie wielkie ilości matcrja
lów zimowych, nie mogą ich wskutek łagodnej 
zimy zbyć, mają więc pełne składy i brak im 

I wobec tego gotówki obrotowej. W  ostatnich 
. czasach zdarzyły się też dlatego wypadki pro
testów wekslowych —  gdyż kupcy nie mogą 
się wywiązać w terminie ze swych zobowią
zań. Stosunki kredytowe w przemyśle bielskim 
poprawiły się. Mamy na myśli jednak tylko 
kredyty krótkoterminowe, których dostarcza
ją Bank Polski i banki prywatne w wystarcza
jącej wysokości. Natomiast brak kredytów 
długoterminowych paraliżuje wszelkie chęci 
przemysłowców, ulepszenia produkcji przez po 
czynienie odpowiednich inwostycyj, sprowa
dzenie maszyn precyzyjnych i t. d. Bank Pol

ly czynności dwie fabryki stali i pięć wielkich 
pieców. Należy dodać, że stalownie w okręgu 
Clevełand mogą wyprodukować przeszło 1 mi- 
łjon ton rocznic. (

HANDEL ZAGRANICZNY NIEMIEC W  RO
KU BIEŻĄCYM. Od stycznia do października 
1). r. import towarów zagraniczny cli, do Niemiec 
przedstawia wartość 8.355 miljonów marek, 
eksport zaś 8.172 miljonów marek. W  1925 ro
ku przywóz za tensam okres czasu wynosił 
11.5 miljardów marek, a wywóz 7 miljardów.

CIĘŻKI K RYZYS PRZEMYSŁU ŻELAZNE
GO NA NIEMIECKIM GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Wskutek konkurencji zagranicznej, jak również 
wyczerpania się niektórych kopalń, dostarcza
jących surowiec, przemysł żelazny na niemiec
kim Górnym Śląsku przechodzi jeden z najcięż
szych momentów.

Rząd niemiecki usiłował zapobiec taj ciężkiej 
sytuacji przez ustanowienie bardzo niskich sta
wek przewozowych, które jednakże nie mogły 
się utrzymać.

W  celu uniknięcia katastrofy i zapewnienia 
roboty swoim pracownikom, przemysłowcy ślą
scy zażądali od rządu kredytów, któreby im po
zwoliły poczynić potrzebne wkłady bez wypu
szczenia nowcyh ©misyj akcyjnych.

Jakkolwiek podobne żądania są zwykle przez 
rząd Rzeszy odrzucane, tym razem, wobec nie
zmiernie trudnej i groźnej sytuacji, rząd nie
miecki udzielił przemysłowi śląskiemu pożycz
ki w  sumie 18,000.000 marek.

PRZEMYSŁ ROSJI SOWIECKIEJ MA GŁÓ
WNIE CHARAKTER CHAŁUPNICTWA. W e 
dług ostatnich danych Rady Nadzorczej Go
spodarstwa krajowego ryczałt produkcji prze
mysłu prywatnego Rosji Sowieckiej praedsta-; 
wiał się wartościowo w roku 1925/26 sumą 4 
miljardów rubli, co przedstawia trzecią część 
całego przemysłu Republiki Sowieckiej. Ponad 
21Ą miljoma ludności zatrudnionych jest cha 
łupnictwem. Rola powyższego przemysłu na 
rynku sowieckim jest olbrzymia. W  ciągu rocz- 
nego okresu robotnicy włókienniczy, pracujący ; 
w domu, wyprodukowali około 70 miljonów 
metrów tkanin. W  ubiegłym roku gospodar
czym szewcy, pracujący u siebie, dostarczyli 
na* rynek 35 miljonów par obuwia.
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Choroba wielkomiejska
W  tych Uniach w wiedeńskiem towarzystwie 

otologicznom wygłosił profesor laryngologji, dr 
Ruttin, odczyt o szkodliwem działaniu wrzawy 
ulicznej na słuch ludzki.

Prelegent stwierdził, że przyczyną wielu cho
rób usznych i osłabienia, względnie zwyrodnie
nia nerwów słuchowych, jost zgiełk uliczny, 
wywoływany głównie przez tramwaje i samo
chody.

Podczas dyskusji udowodniono na szeregu 
przykładów, jak ujemnie oddzialywują n. p. 
nagle gwizdy na organa słuchowe zwierząt. Po 
pewnym czasie doświadczeń w tym kierunku 
okazało się, żo w c wnętrz no organy uszne zwie
rząt wykazywały w.jJbiine zmiany organiczne. 
Powoływano się przy tom na znany ogólnie fakt, 
iż robotnicy, pracujący iw walcowniach żelaza, 
cierpią stalle na głuchotę w mniejszym lub więk
szym stopniu. Sam prof. Rutfcin przytaczał toż
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